6.22 . 
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Mych dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem PRERUMERATA: 
niedziel i dni świątecznych. Cena egzemplarza B więsięszaia 
Biars Kedakcji i Admimistwacji nliea Pedwele 3, — w miejscu we Lwowie bez dostawy ..... . . TZ 
Fuspedyeja miejscowa i zaaniejscowa ul. Czurnieckirgo 12, indkrosndia* we Lwowis z dostawą AREST 45: o a 5... SBE Mk 
Egzempiarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, Prowincj z przesyłką pocztewą w Polsce . . . . .. .. .. t00-— Mk 
w biurze dzieniików S. Sekołowski i Ska Jagiellońska 7, w biu- z przesyłką pocztową w innych państwach”. . . . . .  650— kak 


rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować. 
Reklamacje otwarte wolne od opiaty. — Konto P.K.O. Nr.141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji Nr. 78. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje: Administracja „Gazety Lwow- 
skiej“, Lwów, ulica Podwale », w godzinach ed $—2 i 5—7 i buro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7, 


F 
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qi PDT A r | Polski o wolność i wierzymy w świetlaną przy- Opuszczam Polskę z uczuciem najgłębszej. 
| MUNES: WiZ l ( n irmi 4, szlość Polski, w bratnią przyjaźń z odrodzoną Ro- | wdzięczności dla Naczelnika Państwa Polskiego i 

ž sją. Uważam za obowiązek oświadczyć, że my,| całego polskiego narodu za gościnność, pomot, 
Ca przyniesie wizyta Min. Skirmunta w Pradze, rosyjscy pionierzy idei rosyijsko-polskiego zbliże-i poparcie i zaufanie. Odchodzę ze swojem marze- 


Znaczenie tej wizyty. — Sprawa Jaworzyny. —| "ia pozostaniemy takimi samymi szczerymi przy-| niem o godnem i szlaciretnem rozwiazaniu rosyj- 


a 3 g I iaciółmi ski, jakimi jiśmy dotychczas. Zi sko-polski wiec A 
Bec czeska A ie e A, —_|iaciółmi Polski, jakimi byliśmy otychcz Z polskiego od znego sporu 


i i Ę è it | głosu polskiego społeczeństwa, biorączgo nas W Niech ciemiem fatalnym nie padnie! na przy- 
Traktat e cada AA mili arna, obronę, czerpiemy przeświadczenie, że idea nasza; szłe stosunki między dwoma narodami, które wic- 
Dyskusja o kwestji „Galicji wschodniej”. znajduje żywy oddźwięk u wszystkich miłośników | le ucierpiały, pamięć dni 25. i 36. pazdzierni- 


Paryskie koła polityczne wyrażają nadziej 
że podróż ministra Skirmunia do Pragi będzie mo- 
nonw decydującym w stosunku obu państw. | pmemasuoa s 
Francja pragnie, aby między obu państwami nastą- 
puo ostateczne załatwiemie kwestii dotychczas je- 
szcze nie rozstrzygniętych. Przedsiawiciel Fran-| $9EĘ 


ę, Swobody i Polaków, wierzących w odrodzenie | ka 1921“. 
Ch w rradze miał utrzymać polecenie działania: w 
twym kierunku. Sprawa Jaworzyny ma być obecnie 


M ty inansiei MÓWIĄ o naszej walte 


Z okazji przyjazdu polskiego ministra Skir-| Nieurasadniony pesymizm. — Co robić z pie- |nie będzie Się już rozważała, jak to się czyni o- 
munta, cala prasa poświęca dlugie ariykuży ieg0|  niędzmi? lokować je w marce polskiej! — Ku- |77ie sprawy samego istnienia narodu. 
działaności, propagandzie za granicą i jego polity- = s Rozważając cyfry, odnoszące się do eksplo- 
cs zagranicznej. którą określa jako nacechowaną | Puicie markę polską. — Niebawem będzie ko- |atacii bogactw rolniczych w Polsce, do rozwoju 
Sysajraiją dia Czechów, sztowała 25 centimów ! jej przemysłu metalurgicznego, do ruchu, który 

Traktat ekonomiczny. który ma być ostate- paruje w galicyjskich zagłębiach naftowych i u- 
cznie zawarty, powinien być, zdaniem prasy cze” Żyjemy ciągle w niezdrowych stosunkach e-| ruchomienia kopalń węglowych: w obrębie Dabro- 
skiei, uzupełniony konwencją polityczną o charak- |konomicznych. Wprawdzie nieuzasadnioną naszem NY Górniczej i Krakowa, można sobie zdać spra- 
terze konwencii militarnej, gysarantujacej wzajem- | położeniem gospodarczem ustawicziią zniżkę mar-j[wę z tego, że jeżeli jesteśmy zapamiętałymi opty- 
ną neutrainość na wypadek: konfliktu Polski lub,ki polskiej zdołano wreszcie powstrzymać, ceny |mistami co do zwyżki macki polskiej, nie jest te 
Czech z trzeciem państwem, jak również przewi- jednak wbrew oczekiwaniu nie spadają na ogół | bez racji. 
duiącej wspólne porozumienie w razie zawierania | WZiawszy prawie zupelnie, a nie brak niepopra- Cien. de Mosier wykazal. że tak organizacja 
ukiadów poliycznych przez oba państwa. Kon-| "nvch pesymistów, którzy w obecnej poprawie | służby publicznej zmartwychpowstałej Rzeczy- 
wcncia tego rodzaju, która wystarczy potrzebom | naszej waluty dopatrywać się chcą koniecznie ja- |pospolitej, jak odbudowa jei systemu ekonomier- 
w chwili obecnej, dałaby gwarancie, że różnice mię_:Kichś sztucznych machinacii i nie rokują jei dłu- | nego i finansowego, jednolitego dla trzech dzielnic, 
dzy obu państwami będą na przyszłość poddane ;siego trwania. wydała znakomite rezufiaty. 
pod arbitraż Ligi Narodów. | Wręcz przeciwnie zapatrują się na tę sprawę W następnym artykule, p. t,: „Bogactwa 

Wiele pism donosi, że wśród spraw, które w jzagraniczne sfery finansowe. Tak np. organ gzie!-|Polski* podnosi „Le Bon Conseil“, że o Polsce 
Pradze będą omawiane, znajduje się t: zw. „kwe-'dy brukselskiej „Le Bon Conseil“, numer swój z|publikuje się często rzeczy nieścisłe, poczem po- 
stja Galicji wschodniej". Zapatrywaria czeskie naj 16. października b. r. poświęca niema! zupełnie |daje szereg cyfr wyietych z prac prof. Bujaka. 
tę aktulną sprawę pokrywają się w zupełnośći ze | sprawom polskim, a w szczególności naszemu po- ' Co do postępów odbudowy kraju opiera się pismo 
stanowiskiem Franci, która wważa sprawę poł-|iożeniu gospodarczemu. Na czele numeru wi- to na informacjach „Guaranty Trust Comp.“ w 
sko-ukraińską w Małopolsce wschodniej za spra- | dnieie, niby motto powiedzenie gen. de Mosiera;| Nowym Jorku. 


| z 


wę wewnętrzną Polski i pragnie, aby załatwienie , doskonałego znawcy stosunków: polskich: Wedle tych danych na 1,500.090 zniszczonych 
sporu w sprawie wsch. Małopolski i uregulowa- |; „Niechaj Polacy nie przerażają się mieu-|wojnę domów odbudowano 500.000 ułożono 3.050 
nie stosunków wzajemnych z Rusinami nastąpiło | sprawiedliwioną zniżką swej waluty i niech |kim. dróg żelaznych i wykończono wielki port rze- 
w drodze wzajemaiego poroznmienia bez pakai] jak najprędzej wypędzą ze świątyni lichwia- | czny na Saskiej Kępie pod Warszawą, który po 
nia się do interwencii obcych. W obecnej sytuacji | rzy-ażioterów niemieckich — jak już wypę- |koniec roku oddamy zostanie do użytku publicz- 
Czesi nie mają żadnego interesu mieszania się dzili najeźdzców ze Swej oiczyzny”. nego. Ilość robotników zajętych w Polsce wynosi 
w wewnetrzne sprawy Polski. W artykule wstępnym p. t.: Que faire de son |390.600 (216.000 w r. 1920) i 530.000 przed wojną. 
argent? (Co robić ze swemi pieniądzmi?) wyka- Wydano 323 mil. marek na narzędzia górni- 

WERNER OR zma | zuje dalej wspomniane pismo korzyści jakie o-| cze, a produkcja węgla wynosi 80% przedwoien- 
x wi siągnąć można, nabywając naszą walutę. ne.j Produkcja soli wzrasta z 15.000 ton w roku 

Pożegnanie Sawinkowa Czytamy tam między innemi: 1920 na 21.000 ton, z czego 15% przeznaczono na 
Marka polska jest coraz bardziej poszukiwa- |ekport Produkcia nafty z 64.000 cystern z r. 1920 

Z Polska. na tak w Paryżu, w Brukseli, jak i w Genewie. | doszła do 62.000 w r. 1920, z czego połowę wy- 


À Do wszystkich innych przyczyn tego popytu do-|wieziono. W przemyśle metalurgicznym zajetych 
„Swoboda“ warszawska z dnia 1. bm. podajejchadzi tu jeszcze rozwiazanie kwestii górnoślą- |jest obecnie 46.000 robotników w porównaniu z 
list otwarty Sawinkowa, napisany w chwili roz- skiej — zdecydowanie korzystne dla Polski. której| 36.000 w r. 1920 i 8.000 w r. 1919. a produkcie 
Stanja z Polską. Serdeczną, gorącą nutą sympatii; powiększa bogactwa i potęgę przemysłową. a fabrykatów żelaznych w 5 pierwszych miesią- 
rzmią słowa rosyjskiego tułacza, a wtóruje temu|Polska będzie miała granice dobrze określone 1'cach roku 1921 wynosiły więcej, mż cała produ- 
Uczuciu żal z powodu, że autorowi listu wypadło 
Uchodzić z krainy i z pośtód narodu, które tak 
serdecznie pokochał. 


Maszyny do pisania L, C. Schmith & Bros najnowsze medele, cicho piszące 


„Opuszczając Polskę, pisze Sawinkow, zwtra- | sprzedaje pomimo wysokiego kursu dolara (po nader korzystnej cenie) 
t m się do bohaterskiego polskiego narodu, ery. firma Ludwik Akemann, e 57 tei. 32-38. 
Ak długo udzielał nam gościny, zwracam się do Jedyny w Polsce fabryczny skład maszyn. 
Szystkich naszych polskich przyjaciół, aby po- 010200-9 


Na prowincję “Skutecznia się dostawę przez gpecjalhych kurier Ów. 
/ 


iedzieć, że pozostaniemy wierni naszej idei, że 
hwycamy się rycerską w przeszłości walką 


, 
ez 
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QAZETA LWOWSKA z dnia 6. listopada 1921. 


kcja r. 1920. Produkcja wlókiëmicza wynosi 60% 
przedwojennej. Bardzo ważny w Polsce przed 
wota przemys garbwrski jest obecnie w zupeł- 
pym zastoju. Niemcy bowiem wywieźli narzędzia 
i surowiec. z drugiej strony, wobec wyczerpania 
zapasów skór, które dawniej w ztacznej części 
importowino z Rosi, materialv ua przyszłość 
beda musiały być sprowadzane skądinąd. 

Wo do produkci cukru, podniosła się ona w: 
ostatnim roku uo 17.000 ton, co oznacza nadwyż- 
kę £.000 ton w porównaniu z rokiem 1919, a wy- 
róh spirytusu wzmógł się z 240.000 hl. w roku 
15021 do 430.600 hl. z których 180.000 jest do dy- 
spozycji na eksport. z 

Naicieka'wsza jednak iest ostatnia strona o- 
wege numeru. Cała, od góry do dołu zajmuje o- 
gloszenie jednego z banków brukselskich. którego 
sets, wypowiedziany resztą wyraźnie olbrzy” 
wierni literami jest: - 

KUPUJCIE MARKĘ POLSKĄ! | 
marka polska zwyżkuje i dalej będzie zwyżko- 
wała —jei depreciacia jest nieusprawiedliwiona. 
Ponieważ: Rozwiązanie. kwestii zórnoślaskiej 

wzinaga potęgę przemysłową Polski. 
Ponieważ: W sytuacii ekonomicznej Polski znaj-|cena iej w niedalekiej 

dujemy raczej powody do zwyżki marki | centimów. 

polskiej. Czyż możńa wobec tego być jeszcze pesy> 
Ponieważ: Polska nie utracilą nic ze swych ho-!mistą? 


gactw przyrodzonych. 
do zagram 
wninętrziie są nieznaczne. Wynosza 
na głowę mieszkańca 6 razy mniej, 
dług, niemiecki, 53 mniej niż dług raal 
euski, 70 mniej mż diug angielski. 
Ponieważ: polskie wydatki budżetowe obliczone 
we frankach dochodzą obecnie do 50 
franka na mięszkańca, podczas, gdy w 
Niemczec ch przekraczaiją one 300 W a 
we. Franci i w Anglii przekraczają 
1000 iranków. ć 
równowaga handlowa z powodu pro- 
dukcji węglowej na Górnym Slasku zo- 
stała przywrócona. 

Wszystkie gałęzie przemystu budzę, 
się do życia: kopalnie wegla, przemysł 
metaliowy. naftowy. włókienniczy itd. 

Ponieważ: Zbiory z r. 1921 zapowiadają sie zna- 
komicie i iuż można teraz stwierdzić, 
że znaczna ich część będzie mogła być 
przeznaczona na eksport. 

W dalszym ciągu bank ów wzywa publiez- 
tość do kupna marki polskiej, zapowiadając, że 
przyszłości dojdzie do 25 


1 one 


41% 
sada 


Ponieważ: 


Ponieważ: 


Pojedynek na noty. 


P. Karachay żali się w dalszym ciągu. — Za- 

rzuca popieranie akcji powstańczej na Ukra- 

isie. -- Chce zwalić za nie odpowiedzialttość 

na Rząd Polski. — Minister Skirmunt- stwier- 

dza nieścisłość i fałszywość uwag Karackana. 

— Odparcie nieuzasadnionych pretensji. — Po» 
nowne ostrzeżenie. 


| Ukrainę. — Dalszy bieg wypadków po skoncen- 
trowaniu wszystkich internowamych nad Zbru- 
czem znany iest z oświadczenia, które było prze- 
zemnie uczynione Ministerstwu Spraw Zagraniez. 
29. z. m., a które dla ścisłości powtarzam. Z pol- 
skiego terytorium bez wypowiedzenia nastapity 
wtargnięcia na Ukrainę oddziałów Petlurowskich, 
około dwa tysiące ludzi przeszło już granice i po | 
bitwach zajęło Husiatyn i Gródek. Obecnie od- | 

Dnia 1. listopada b. r. przeszłał p. Karachan bywa się bitwa pod Kamieńcem Podolskim. We- 

P. Ministrowi Spraw Zagran. Skirmuntowi nastę- 

aniiąca notę: 

.- Saśsowtuy Panie Ministrze ! 

Mke Pańską z 31. z. m. Skierowałetł dó U 
kraifiskiego-sowieckiego poselstwa, * które “iko 
przedstawicielstwo państwa bezpośrednio zamie- 
resowanego w wydarzeniach mających miejsce 
nad rzeką Zbruczem, posiada wszystkie faktyczne 
dane w tej kwesti. Zmuszony jestem wyrazić w 
imieniu rządu rosyjskiego zdziwienie, že Rząd|polączemie band ze wszystkich końców Polski 
Polski nie ma dótąd oficjalnego potwierdzenia | nad Zbruczem i przejście ich przez granicę w celu 
wiadomości 6 wypadkach nad Zbruczem. W Ko-inapadnięcia na Ukrainę zarówno jak pojawienie 
misji sejmowei spraw zagranicznych. iak to wi- | się broni różnych kategorii i tysięcznej masy lu- 
dać ze sprawozdania opublikowanego w „Gazecie | dzi, którz ajdowali się dotąd rozbrojeni rw o0- 
Warszawskiej" Nr. 297 przedstawiciel Rzadu Pol- |bozach dla internowanych, nietylko nie mogłoby 
skiego. udzielując wyjaśnień na zapytania dóty-j mieć miejsca bez wiadomości władz kolejowych i 
czące wypadków nad Zbruczem, zadawane przez | wojskowych — lecz nawet mie mogłoby się odbyć 
pp. Seydę, Lubeiskiego. Lutosławskiego, famor- bęz ich jawnego poparcia. " 
skiego I innych oświadczył, iż sztab generalny Rząd rosyjski młał w ostatnich czasach do-| 

. zawiadamii go. iż polskie władze wojskowe wy- wody dobrei woli Rządń Polskiego w stosunku 
stapiły przeciwko tym rosyjskim elementom, któ-| do wykonania artykułu 5. traktatu, lecz wypadki 
re przygotowywały napad na sowiety. Oprócz te-| nad Zbruczem zadały wielki cios temu przekona- 
Zo oświadczył w tejże komisji P. Prezydent Mi- | niu. Rząd polski protestuje i zaprzecza wiadomo- 
nistrów, że władze cywilne zrobiły użytek ze. ścion rządu rosyjskiego 0 zachowaniu _się pol-;į 
swego autorytetu w tei sprawie. Powołanie Się | skich władz wojskowych i nazywa te wiadomości 
moje na komisje sejm ową nie może być uważane jnsynuacją. Rząd rosyjski uznaje za przedweze- | 
przeze jako fakt oťcialny lecz wypadki nad sne, nie przekonywujące i zołosłowne zaprzecze-! 
rzeką Zbruczem grożą takiemi komplikacjami, iŻ| nie faktom wskazanym w mojem oświadczeniu, | 
nawet wymiana zdań w tej komisji musi być bra-| pozynionem dnia 29. zm. zwłaszcza, że fakiw te! 
na pod uwagę. o ile oświetla sytuacię. A sytuacja | doszły do wiadomości całego społeczeństwa pol- | 
ta na zasadzie wszystkich wiadomości przedsta- | skiego oraz Scimu i wywołały post factum szereg” 


ruje sam Tiutiunyk. Z Polski posuwa się eszelon | 
za eszeloneni przy pelnem współudziale kolejo- 
wychłi wojskowych władz polskich., Z nanadumi 
<tyrmtpolączyło się usiłowanewowetnmie «e prara- | 
nicznych miejscowościach na Podolu. Napad ten 
przypomina najście dokonane przez Petlurę w 
maju 1920, po preliminarjach. Taki jest faktyczny 
stan rzeczy nie pozostawiający wątpliwości, że 


r Zna 
zna 


nie 
nale 


Nie zwróciła sie | 
y o pożyczkę i jej długi ze-; 


i iesi z góry uważać yząd ros 


„| aiem orygii a pod a 


dle wiadomości rządu rosyjskiego operacjami kie- | 


sczególnie ułatwi ukończenie wszystkich działań, 
które stoja w Sprz i pokoiowemi zap- 
wnieniami Rządu polskiego. Rząd polski gotów 
yjski za odpowiedzial- 
ny w wypadku nuiścia z DE strony uzbro- 
ionych grup. Wobec tego należy stwierdzić, że tem 
samem Rząd Polski stanął na stanowisku odpo- 
wiedzialności za podobne wrogie czyny tego te- 
rytoriu. z którego nastapii napad. Przez to samo 
punki widzenia rządu rosyjskiego, że Polska jest 
odpowiedzialna za napad band, stóre przeszly z 
polskiego terytorium na wschód, został m 
uzgodiiony z polskim punkiem widzeniu. Co s$ 
tyczy atamana Szepela, to rząd rosyisii pe" MS 
za swój obowiazek uprzedzić Nzed "olski o szy- 
kującem, się naturciu i uważu w dalszymi Ciągu, 
że Rząd Polski jest uprzedzony. -s witrdzenie ze 
Szepeł jest powiernikiem sowłtcnich władz woj- 
skow$ch, nie jest na niczem oparto i ukruińsri 
rząd niewątpliwie -zakomunikuje szczegóły w te! 
sprawie. Rząd rosyjski uwaza, zu koniecziie Stu- 
nowczo odrzucić możińpość iakiegosotrwick 
nia ze strony wladz sowieckich do band Szepsia i 
w przeszłości i obecnie. Rząd rosyjski nie Okrzui 
A: aja przywódcom bandyckica szajck ine 
znajduję się z nimi w żadnem porozumieniu, ani 
też nie wystepuje z nimi lączwie przeciwko : eo 
mu. Prąd rosyjski potępia takie rzeczy nań 
wówczas, gdy przywódcy tacy okazali się powa.- 
nieliszymi awanturuikami w todzam Petlury. Sa- 
winkowa, Bałachowicza lub Tiutiunyka. Zecice 
Pan przyjąć itd, podpisany Karaciian, 


OBCI Z 


Zu ll» 


Ciais iastnezc l. 


P. Minister Skirmunt odpowiedzia] aa powyż: 
szą notę następującą notą z J. bun: 

Panie Przedstawicielu Peinoimiocny: 

W odzowiedzi na notę z i. lisiopadu br. nu- 
E przedewszystkiem zawiadomić, że kopię no- 
ty naszej z 30. zm. m. 7773 równolegle z wysia- 
dresem przedstawicieist» a 
rosyjskiego wysialiśmy do peińobniochego przed- 
stawicielstwa Ukrainy. Oryginai żosiai skierowa- 
ny do Pana, ponieważ zawieral odpowiedź ną ko- 
Anentarze, którymi zaopatrzył „PAN, swoje. oświąd- 
czenie, Prze nodząe do Uważ maiaa CHER 
i sposobem obrad prowadzonych w komisii s: z. 
Sejmu Rzpitej poiskiej, niuskny zaznaczyć, ŻE Ko- 
misja ta nia ogiosiia oiicialnie swego sprawośda- 
nia. Wobec tego uwagi Pańskie podane w Oing- 
wianej nocie są częściowo nieścisie i fałszywe» 
Wyrażając ubolwwuuie, że Pan oparł swoje $wier- 
dzenie ma takiej wartości argumentach, Rząd pol- 
ski nie może usprawiedliwić tego postępowania 
przytoczoną w nocie chęcią oświetleina kwesiii 
rozruchów na Ukrainie. Rząd poiski musi stwier- 
dzić, że ani fakty przytoczone przez Pana w ò- 
świadczejiw uczynionem 29. zin. i powtórzone w 
nocie z Í. bm., ani nowe komeutarze do nich ovc- 
enie dodane, nie odpowiadają rzeczywistości. W 
tym sianie rzeczy Rząd polski zmuszony jest skon- 
statować, że jest niemile zdziwiony, iż wbrew jego 
kategorycznym zastrzeżeniom, zawartym w nocie 
z ŚL. zm. powraca Pan do otwartych zarzutów iin- 
synutię Pan w dalszyim ciągu poszczególnym or- 
ganom władz popieranie powstania na Ukrainie, 
które, iak dowicedzione zostało w naszej nocie do 
rządu ukraińskiego z dnia dzisiejszego, trwa od 
dłuższego czasu, a obecnie wzmogło się samorzut- 
nie i w stosunku do którego Rząd poiski przestrze- 
ga zasady nicinterwencii, przewidzianej artykułem 
5. traktatu ryskiego. Ta właśnie zasada nieinter- 


wia się, jak następuje: 


Położenie nad Zbrwrzem w oświetleniu 
noty rosy,skiej. |. 


Ku końcowi października z obozu internowa- 
wych byli zorganizowani żołnierze pod kierun- 
kiem. t zw. organizacii Potlurowskiej. Żołnierze 
ci pod przykrywką drużyn robotniczych byli prze- 
wiezieni polskimi wozami nad Zbrucz. Na czele 
tei masy ludzi spędzonych z różnych miejsc Pul- 
ski był postawiony bandyta Irutiunyk, który na 
zasadzie znanego ukladu między Polską a Rosją, 
miał norznucić terytorium Polski, a który wbrew 
oświadczeniu uczynionemu w dniu 29. z. m. nie 
tylko sie porzucił terytorium polskiegŚd lecz kie- 
rosal bandami nad Zucuczem, które napadały na 


kroków, aż do chwili obecnej nieznanych rządowi | wencji i ochrony granicy przed usiłowaneni prze- 
rosyjskiemu w celu zlikwidowania wypadków nad | kroczeniem jej przez bandy grasujące zarówno z 
Zbruczem. W tym czasie, gdy rząd rosyjski wiej jednej jak i drugiej strony granicy, skłania Rząd 
o szeregu faktów, z powodu których dzialacze | Polski wobec nowych wypadków na terytorium 
państwowi w Sejmie wyrazili poważne zaniepoko- | Ukrainy do zastosowania szeregu zabiegów natu- 
jenie į gdy Rząd Polski oświadcza, że nie ma ofi-|ry prewencyjnei w strefie pogranicznej. Nie była 
cjalnego potwierdzenia tych wypadków, oświad-| ona zastosowana past factum — jak Pan wspomi-' 
czenie Rządu polskiego 0 nieuczestniczeniu przeż| na w swojej nocie. -- przeciwnie wszystko wyko- ' 
władze polskie w rozgrywających się wypadkach j nane zostało w chwili, gdy Rząd Polski dowie- 
nie może dać rządowi rosyjskiemu dostatecznej j dział się. że ferment powstańczy na Ukrainie 
pewności, że będzie zrobione wszystko dla likwi-| wgmaga się na pograniczu. 

dacii wypadków nad Żbruczem zgodnie z zobo- Zarzut podniesiony w nocie, że rząd rosyjski 
wiązaniami wynikającemi dla Rządu polskiego zj nie został powiadomiony przez kząd Polski 0 
artykułu 5. traktatu. Twierdzenie Rządu polskiego, | środkach przedsięwziętych dla ochrony granicy, 
że Państwo Polskie jest praworządnem, rząd ro-| ge z tezo względu, że Rząd Poiski nigdy nie zo- 
syiski przyjmuje z najżywszem zadowoleniem i MA | «e z tego względu, że Rząd Polski nigdy nie vo- 
zaszczyt wyrazić przekonanie, żć to twierdzenie, bowięzywał się zawiudamiać rządu rosyjśkicuu 


ERP 


swoich wewnętrznych zarządzeuiach w tej dzie-, mowiadztwie Ludendorifa, 


dzinie. 


GAZETĄ LWÓWSKA z dnia 6. listopada 1981. 


musi każdego Polaka 
szczególnie zainteresować osobny ustęp o obwo- 


Co się tyczy wreszcie stosunku między rza-Fłaniu Państwa polskiego przez obu cesarzy. Do- 


em sowietów a alamanem Szepelem, io jest on 


mysły ogółu naszego, że powodem tego niby altru_ 


zarówno jak wszystkie wewnętrzne sprawy So-| istycznegó kroku byla jedynie spekulacja na zasi- 
wietów aż do czerezwyczajki dla Rządu polskiego | leni: szeregów armii państw centraluych niewy- 


najzupełniej obojętny aż do granicy, gdy zaczyna 
być groźny dla bezpieczeństwa Rzpitej polskiej. 
Q stanowisku, jakie Rząd Polski zajmie w .razic 
naruszenia granicy, został rząd sowietów w nocie 
z 81. zm. ostrzeżony. Zechce Pan itd. Podpisany: 
Skirmunt, 


E TE E RLE DAAA ID UNEN. 


Polska a Watykan. 


Biuro prasowe D A i Spraw zagrani- 
cznych komunikuje: Wa uroczystej audjencji u 
Ojca św. wygłosił posei Władysław Skrzyński 
mowę, wktórej zaznaczywszy, że w stosunkach 
między Srcl. Apost. a Polska, istnieją zagadnienia 
najwyż. coniosłości, podniósł jako przykład nasze 
kresy rojące się od grobów męczenników pol- 
skich, którzy dali swe życie w olierze za Wiarę 
i Okzvznę. Poseł złożył Ojcu św. hitd od jedne- 
go z najliczniejszych narodów katolickich Europy, 
którego historia jest tak silnie zlączona z historią 
rozwoju kościoła katatolickiego. Nadto złożył hołd 
rozwoju Kościoła katolickiego. Nadto złożył hołd 
tiry Naczelnik Państwa połęcit mu wyrazić w 
Śwośem imienia wraz z życzeniami licznych lat 
i cnweły dla Pontylikatu, który przypada na wy- 
iączowo wielki i poważiiy okres historji ludzkości. 


= 
PRZEMÓWIENIE OJCA ŚW. 


W odpowiedzi Ojciec św. powiedział co na- 
stępuje: 

Naród polski był zawsze przedmiotem ojco- 
wskiej pieczołowitości papieża, która wzmoyła 
się jeszcze, gdy Polska odzyskała Swą niczale- 
żność i gay chodziło o budowanie nowego zma” 
chu. Trwałość nowej budowli zapewnia przede- 
«rszystkiem fundament. Rzeczpospolitą Polska nie 
moglaby znalcźś fundamentów sprawiedliwości, 
zędących podstawą do dobrych rządów -.. nigdzie 
iepiej jak u Stalicy Apostolskiej. Tem właśnie tłu- 
uiaczy się skwapiiwość Rządu Polskiego przęde- 
wszystkiem w ustaleniu stosunków dyjlomatycz- 
dych ge Stolica Apostolską, następnie zaś w na- 
wiązaniu ich ponownie zaraz po zmianie zarządu 
„„6elSiWa polskiego przy Stolicy świętej. Jednem 
„swem tem się tłumaczy złożenie listów uwie- 
.;telmających przez pana. 

W mowie swej stwierdził pan, że istnieją je- 
„ocze zagadnienia najwyższej doniosłości, doma- 
gaiace Się Uwagi zarówno ze strony Stolicy $wię- 
tej jak i ze strony Polski. Nie możemy nic uznać 
sluszności tego powiedzenia, pośpieszamy wszak- 
24 natychmiast dodać, że w rozwiązywaniu tych 
zagadnień zainteresowane iest nietylko nasza u- 
waga, ale i całą nasza życzliwość dla naszych 
arogieli synów Polski. 

Wasza Ekscelencia zechciała nam przynieść 
ponowny hołd Polski katelickiej, dodaiąc doń wy- 
raz swych własnych uczuć. jakoteż hołd uczuć i 
życzeń, które Naczelnik Państwa polecił panu zło- 
żyć nam w Swolem imieniu. Przyjmujemy ten po- 
trójmy hołd z żywem zadowoleniem i prosimy pa- 
na by był tłumaczem naszej wdzięczności wobec 
Pana Naczelnika Państwa. 

Licząc co do spełnienia pańskiej misii na sy- 
nowskie oddanie, które nan w żak szlachetny spo- 
sób właśnie wyraził, zwracamy się do Boga o 
błogosławieństwo dła całej Polski, iej ludu i du- 
chowiesistwa, iei władz i przedstawicieli. 


gprawa polska w oświetleniu 
Bothani-Holiwega. 


Tymi dniami ukazał się w Berlinie nakładem 
„Reimera Fobbinga drugi tom pamiętników zmar- 
łego kanclerza Niemiec, Bethmadnna-Follwega p. t. 
„Uwagi do wojny światowej“. Pomijając wywody 
kanclerza co do nieustępliwoŚci i tyranii partii 
Wojskowej w staraniach o uzyskanie porozumic- 
wawczego pokoju, jak i co do powodów poniesio- 
nej klęski, a szczególniej ciekawe rewelacje o. sa- 


czcrpanym rezecrwoąrem ludzkim Kongresówki, 
znalazły w tych pamiętnikach zupelne i niejako bez- 
wsłydne potwierdzenie. Tak częste, obłudne za- 
rzuty niewdzięczności, któremi nam od czasu do 
czasu bryzgają Niemcy w oczy w powyższem o- 
świetleniu kanclerza Nierniec znajdują naiwiększe 
odparcie. Na szczególną wszakże uwagę zasluguje 
wywód kanclerza w ustępie pt. „Pierwsze półro- 
cze 1917. Bethmann opisuje tang między innemi 
następujące wydarzenie: Bardze Żdziwiony by- 
łem, gdy mi hrabia Czernin dnia 3. kwietnia 1917 
w czasie odwiedzin cesarza Karola w: Homburgu 
zaproponował odstąpienie całej Alzacii-Lotaryngii 
w zamian za objęcie Polski wraz z Galicią. Spadek 
ten był bezwartościowym, a że dobrowolna cesja 
(Alzacji) catego kraju związkowego była dla nas 
nie do przyjęcia, nie wymagało dalszego stwier- 
dzenia. Gdy ta propozycja Czernina została od- 
rzucona, przesłał cesarz Karol następnego dnia 
cesarzowi Wilhelmowi wiadome ckspose hr. Czer- 
nina, naładowane takim pesymizmem, że nie było 
wątpliwości, iż Austria rważa się za zupełnie wy! 
czerpaną w swoich silach“. 

Tyle kanclerz Bethmann o zamiarach szaclier- 
ki na całym narodzie, który wówczas jeszcze tyle 
wiary miał w życzliwość Austrii i jej cesarza. Od- 
slonięcie tajemnic dyplomatycznych przez najbar- 
dzici miarodajne czynniki okażuie nam całą bez- 
deń niegodziwości tych, co głosili światu, że oni, 
a nie ententa, powołali właściwie do życia Polskę, 
Rewełacie autentyczne Hollwega okazują, Ccze- 
go mogliśmy się spodziewać, gdyby mocatstwa 
centralne nie były zgruchotane. 

Pamiętnik ten poucza też dosadnie, iak zgubny 
wpływ wywarło na przebieg wojny w Niemczech, 
że czynniki dyplomacji, tj. nie wojskowe i mniej 
zawisłe usunięte zostały terorem z miarodainego 
wpływu na bieg wypadków, a to w przeciwień- 
stwie do akci w państwach ententy, - 


LE EEE 


Konierencja palsxg-niemiezka 
w :atowicaci. 


Wczoraj odbyła się w Katowicach pod przewo- 
dnictwem pułkownika angielskiego Williamsa konferen- 
cja polsko-n emiecka w sprawie dalszej opicki 1ad 
uchodźcaini górnośląskimi, Williams zakomunikował 
następnie, że w Berlinie w Warszawie poczyniono 
starania w spiawie uwolnienia tych uchodźców, któ- 
rych internoweno w Niemczech lub w Polsce. Do ko- 
misji mię 'zysojuszniczej napływają — wedle aświad- 
czenia Will amsa -~ liczne protokoły w sprawie ter- 
toru ze strony niemieckiej i polskiej, jednak badania 
poszczególnych faktów, wykazały, że większość proto- 
kołów zawiera oskarżenia przesądzone lub niepraw- 
dziwe. W końcu oświadczył pułkownik Williams, że 
komisja międzyscjusznicza przydzieliła mu do pomocy 
oficera francuskiego i włoskiego, którzy pilne polece- 
nia jego załatwiać będą natychmiast. W dyskusji 
stwierdzono, że od czisu ogłoszenia nowej granicy 
na Górnym Slasku, liczba uchodźców wzros a, wsku- 
tek czego koniecznem jest wzmożenie dotychczasowej 
akcji opiekuńczej. 

W sprawie uchodźców oświadczył pułkownik 
Williams między innymi, że złudne są nadzieje tych, 
którzy sądzą, że przy wytyczaniu szczegółowej linii 
granicznej, komisja graniczna będzie mogła przyłączyć 
pewne miejscowości do Polski lub do Nieiniec. Miej- 
scowości wymienione w decyzji genewskiej pozostaną, 
zdaniem pułkownika Williamsa, po stronie polskiej 
lub niemieckiej stosownie do ich przydzielenia. Komi- 
sja graniczna ustali tylko granicę pomiędzy temi miej- 
scowościami, uwzględni jąc lokalne granice gminne, 
warunki katastrałne, hydrograficzne i t. b. 


Powstanie na Ukrainie. 


Z Husiatyna donoszą do „Ridn. Kraju“, że pow” 
stanie rozszerzyło się przez Lipowiec, Huiań po Żyto- 
mierz. Powstanie wybuchnąć miało również w Bracła- 
wiu, Kropiwnicy i Tulczynie. W Tyraspolu pojawił się 
Machno. Do powstania rusza cała ludność, nawet ko” 


i, 3 
viety. Te ostatnie siernami i nożami wyrzynają swoi- 
zk ch komunistów. Belszewicy, mszcząc się. rozstrzelali 
„iełu Ubkrajiców, między innymi Doroczeńkę, upowa- 
¿nionego do gromadzenia lurażu dla armji powstań- 
czej 

Zarządzona na Ukrainie przez. władze sowieckie 
mobilizacja, nie udala sie. Zawiodia także próba urzą- 
dzenia p.ebiscytu, chociaż opornych odsylano zaraz de 
więżienia. 


2 dnia na dzień. 


Konsul amerykański w Lizbonie wychodzące 
ze swoich apariamentuw uderzył neg? w pr edmiot 
umieszczony przeć drzwiami. Przedmiot ów pòd wrdy- 
wem uderzenia eksplodował. Znaleziono pismo, zejdzie 
iu o piołest przeciwko skazaniu Vaicetti ego. 

* W Jerozorimie arabowie usiłowali opanować 
dzielnicę żydowska. W czasie strzelaniny, kisra się 
wywiązała, rzucono bomby. Wielu żysłów zostało za- 
bitych. z 

* Konferenrja ambasadorów wezwała małą en- 
tentę, by zdermobilizowawu swe siły zb ojne. 

* Dzienniki japońskie podają, że Japon 
oświadczy na koniereucji waszyngtońskiej gotowość 
przystąp enie zamiest do traktatu japońsko-ang'elskie" 
0, do enteniy an:ielsi.o-japońsko waszyngtońskiej. 


Ze Związku sędzów Fałozciski, 
SEKCIA LWOWSKA. 


(S:.rawozdanie z posiedzenia wydziału z d. 30 Z m.) 


W uzupelnieniu sprawozdania przedstawionego 
na walnem zgromadzeniu 23 b. m. podaje prezes de 
wiadomości, że na posłuchaniu u Ministra Sobolew- 
skiego poruszył także sprawy następujące: Podwyższe- 
nie kredytu na adaptacje budynków sądowych, na 
który to cel przyznana była śmiesznie mała kwota 1 
miljona Mk; wyjednanie prawa do dyjet dla tych sẹ- 
dziów, którzy wskutek przeniesienia nie mogą utrzy- 
imywać rodzin przy sobie; cofnięcie rozporzadzenia 
Rady Ministrów, odimawiającego kosztów przeste.!lenia 


-przeniesiońym na wiasna prosbę i zmianę ustawy e 


uposażeniu sędziów i prokuratorów. P. Minister zape- 
wnił jak najbardziej życzliwe poparcie d.a wszystkich 
tych spraw. 

W związku z powyższem sprawozdaniem uchwa* 
lono ponowić kroki potrzebne do uzyskania przesu” 
nięcia do wyższych grup tych sędziów, którzy przy 
poprzedniem przesunięciu (zresztą bez słusznego po- 
wodu) zostali pominięci. i 

Co do projektu nowej ustawy o uposażeniu, pe“ 
stanowiono przypomnieć sekcji krakowskiej tę sprawę: 
a następnic przystąpić do ostatecznej redakcji tege 
projektu. 

Na życzenie Zrzeszenia sędziów i prokuratorów 
w Warszawie, uchwalono przesłać teinuż opinię w 
przedmio.ie zamierzonego stworzenia Związku sędziow-=y 
skiego, któryby objął cały obszar Rzpp. Wydział wy” 
taża przekonanie, że najbardziej odpowiednią formą 
byłaby tederacja istniejących organizacyj sędziowskich 
we Lwowie i Krakowie. w Poznaniu i w W. rszawie 
iw ten sposób założenie Związku podobnego, jak n. p. 
Związek Towarzystw Sokolich. Z powodu krótkiege 
czasu, jaki nam zakreślono (6 listopada b. r.), nię mi 
żna było porozumieć się przedtem z sekcją krakewsl.4 
wobec ezego postanowiono udzielić odpis naszego pi- 
sma w tej sprawie do Warszawy wvstosowanego sek- 
cji krakowskiej i Związkowi sędziów w Poznaniu, 

Na pismo Ligi Samoobrony Spoiecznej z 20 
b. m. uchwalono oznajmić. że wydział chętnie poprze 
dążenia tej tak potrzebnej organizacji i odnosi się 
w tej drodze do wszystkich kół sędziowskich i człon- 
ków Sekcji, aby rozwinęli usilną akcję celem pozy- 
skania jak największej ilości członków. 

Dla informacji podajemy, że celem Ligi jest 
stać na straży interesów Państwa i społeczeństwa i tępi 
wszelkie nadużycia, zagrażające ich bytowi. W piśmir 
ostitniem zawiadamia zarząd Ligi, że o ile uzyska 
zgodę zainteresowanych zrzeszeń, podejmie  usiłowat 
n:a w celu poprawy bytu prawników państwowych 

Zgłoszenia przystąpienia należy wnosić usinie 
iub pisemnie, do zarządu Ligi we Lwowie ul. Ko- 
pernika 20 (lokal Towarzystwa gospedarczego od 
godz. 6 — 7 wiecz. wkiadka 40 Mk. miesięcznie. 

Równocześnie mianował Wydział delegatami 
swymi na posiedzenie 


i Żegiestowskiego. (Dok. nast.) 


Ligi sędziów dr. Piekarskiego . 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6. listopada 1921. 


4 
a E OPTYK YK ALA > T E 
C OIGA ECOU DEE 
k (Z) Gdy w sobote stwierdzono lo przed kiiku dniami, przeprowa- 
stynna komunistka Olg 


dymi, w którym nå 
bolszewicki kumgres, rzekia do jeduegu ze sw 
lojepizyczy: 

-— Ja dumaju, Szczwo wsio bude dobre. 

Ja vewiość siebie i wiara w udanie si: 
kongresu arzyszyła jepo uczestnikom w całej 
peł. Orczenie i warunki wśród jakich odby- 
wał sę kongres wywierały na komunistów mi- 
sycz y wpływ. Sąsieuztwo świętojurskiej kate- 
dry, widok na pałac metropolity Szeptyckiego 
i piękna panorama miasta, widziana ze szczytu 
wzgórza, na którem rozsiadł się św. jur — 
wszystko fo dawało uczestnikom kongresu pe- 
wność, ze w tem otoczeniu, w zabudowaniach, 
w których mie zkają wybi' ne osobistości kościoła 

skiego, oxo władz bezpieczeństwa nie dostrze- 
że i ne rzuci nawet podejrzenia, iż na terytorium 
świę ceo Jura, wyznawcy wywrotowych hasel, 
wysłan:icy Trockiego radzą nad zorganizowa- 
niem komunistycznej ag tacji nagwschodnich kre- 
gaci Polski. 

Że byli pewni siebie Świadczą niezwykle 
cenne tnaterjały i dokumenty, znalezione przy 
uczestnikach i na stcie konferencyjnym, zawiera- 
jące bogate majtajniejsze wskazówki, insuukcje 
i rozkazy, dla guł:go aparatu agitacyjnego. 


oich zawierają 'ą tysiące od zw, Leży przed nami ie 
dna znich, jade niv ci i obelg przepeł- 
niona, pisana fatalną polszczyzną, pełna wykrzyk- 


uików i nawoływań żywiołowych. 


WIE 


„Sekretarz Bed Kuna". 


Wśród aresztowanych osób uczesiniczą- 
cyeh w kongresie wymienić należy międzynaro- 
dowego działacza, pierwszego sekretarza siaw- 
nego Beli Kuna, Przybył on z Moskwy, gdzie 
obecnie przebywa Bela Kuv, jako przydstawi 
ciel Wegier w sowicckieh radach. 
e A dalej każdy z aresztowanych uczestni- 
ków konyresu ma swą historję I burzliwą prze- 
szłość. Rosyjskie pieniądze na agitację komuni- 
styczną <wabiły różnych „działaczy*. Ta łat. 
wość zarobku i życie pozornie bez troski, znę- 
ciły jednostki, które w caiukształcie agitacji ko- 
munistycznej spełniały jołę wykonawczą. 

Przypatrując się i śledząc zbliska tę ro- 
bote, widać uokiadnie kierune« drogi, utórą sto- 
sy bibuły komunistycznej odbyć musiały, zanim 
zamagazynowano je w świętojurskich podz e- 
miach. Z ostatniej etapowei stacji rosyjskiej: z 
Kamieńca Podolskiego, mostem przez Zbrucz, 
przy zachowaniu wszelkich śr dków ostrożności 
przyszly te písane hasia do centrali wschodnie 
we Lwowie, by je nrzez ag.tatorów rzucić wię- 
dzy lud. 1 


„dlęa” fest doktorem medycyny. 


Z pośród uczestników konwresu wybija się 
na czoło wytrawna agitatorka Olga Lewicka. To 
4] pszudonim. Jako doktor medycyny „Olga* 
wyszła za mąż za adw kata Grossera, żyda i po 
krótsie:i pożyciu została wdową. Fała ona nie- 
nawiścą vo wszystkiego co legalne i wzniosie 
jacem obeig przepeinione są jej enuncjacje, 
twarz i oczy wykazują nerwowość, spryt i chęć 
jakiejś osrutcej zemsty. 

Xa bruku lwowskim zjawiała się w osta- 
taich czasach często. Dziełem jej było wydawni- 
ctwo „Sprawy robotnicze“, komunistycznego pi- 
sma, którę drukowane było w dużej ilości, a na- 
wet-obficie — jak wiadomo. — rozlepione ne 
murach ' parkanach we Lwowie. Pismo to skoń- 
czyło swój żywot jeszcze przed wykryciem koi- 
gresu i -ostalo przez władze zawieszone. 

„Sprawa robotnicza" była właśnie jednem 
z tych wydawnictw, na które komuniści łożyli 
dużż kwoty. <entralą w Moskwie zasilała przez 
swe placówki kieszenie różnych agitałorów i 
hojnie bardzo płaciła tym, którzy agiiacyjną bi- 
bute, przewozili i rozpowszechniali. 


fioministyczta „technika“. 
słownik komunistyczny nazywa ych, któ- 
yzy przewożeniem pism agiiacyjnych się trudnią 
„el uiikami*, a miejsce skhładu takich druków 
zwą „techniką“. Taka to właśnie „ięcunika* 
miescda się w podziemiach Świętojurskich, "a 


m TROM LRA V YU ERA ENE IA T WTYCZKE AS RENEE OSR OCZEK NTV NEO W. T TATA YTAA ET, TYT PŁK) 


Od Wydawnictwa. 


3 t s 

Przecięte rici. 

Zadaniem korgre-u bolszewickiego było 
właśnie obmyślenie sposobów przeprowaczenia 
szerszej agitaci wśród spo.eczeństwa. Olga Le- 
wicka - (jrusserowa, jako del-galka jeunego z 
centralnych komitetów i osoba dużej energji 
iwp'ywów, miała „wyższe* polecenie, żeb. 
rozwój agitacji tu u nas na wschodzie przy- 
spieszyć i nie zaniedbać n czego, by komuni- 
st czna bibuła tak otficie phnąca z: Moskwy 
przez Zbrucz, a częściowo preęż Karpaty « Cze- 
chosłowacji, dostała się w ręce „szerokich mas“, 
l oto w tej samej godzinie gdy silny od- 

dz al pelicji zamknął kerd Nem ter:torjum św. 
Jura, by dokonać amesztowani: u zestn.ków 
kongresu, organy władz bezpieczeństwa w Sta 
nisławowie, (Nadwórnej, iroluobyczu i Sk: lem, 
dokonały szer gu aresztowań wspólników tej za- 
krojonej na szeioką skalę komunistycznej akcj. 
jlądze nasze przecięly w samą porę nici wy- 
wrotowej: roboty, aresztując wybitoych. dz ałaczy 
b fszewick ch. Ta sprężystość i orient cia włacz 
policy nych, powita: zos.ała przez społeczeń 
„two nasze z prawdziwem uznaniem i uczuciem 
ulgi. 


m 


1) że Spółkę wydawniczą nowej „Gazety 
Lwowskiej”, co już ogiosiliśny, a co przeniiica 
no w insynuacji, tworzą iako równo uprawni 
spólnicy pp. Stanisław Rossowski, Bolesław Wy- 
slouch i Karol Grodki, a tego triumwiralu nikt 
chyba nie posadzi o trustowc zapędy; 

2) pomysl przeobrażenia „Gazety Lwowskiej“ 
w pismo samodzielne powstał jeszcze za rządów 
poprzedniego gabinetu, mianowicie z chwilą, gdy 
wabec podziału wschodniej Małopolski na woje- 
wództwa. dalsze zatrzymanie urzędowego charak- 
teru „Gazety Lwowskiej” suaciło wszelką rację. 

Postanowiono zaś już wówczas „Gaz. Lw.“ 
jako posterunku publicystycznego nie zatracać, ale 


W głowie wsiępnem, które onegdąi wydru- 
kowalsimy na czele „Uaz. Lw.“ jako uasz pro- 
zram, rozidyślnie pominięto materjalną konstruk- 
wię wydawnictwa. Wywiekanie tego rodzaju 
seczegójuw, wydało się nam poprostu zbędnem. 

irzewazna też część prasy uznała to ga zu- 
pełnie naturalne. Zanotowano reorganizację „Gaz. 
Lw.“ jaka fakt dokonany, a nie brakło też zapis- 
ków (jak up. w „Wieku Nowy). owianych ży- 
cztiwością. 4 

źmalazły się wszakże pisma, które mocno za» 


i zwłaszcza, że Rząd musiał biczyć się z tem, iżby 


dnia 29 października! 
jga" oglą wa zbliska bw | gzając dokładną rewizję w piwniesch. Policja | Polska. 
gi dziejł miał się odbyć|..dkryła tawu przysypaną ziemią i wę:lem paczlię | 
_ | nych skutkiem metamoriogy „Gaz. Lw. 


wziąć napo- 
warujiki Wy- 


prasa 


po okresie dzierżawy mógi pismo 
lų lepsze 


wrót w swe ręce, ieśli będ 
dawnicze, niż te, które obecnie przeżywa 


Na koniec sprostować Wypada jeszeze jeden 
szczegół podrzędnei wagi. Oto Rząd daleki był 
chęci wywinięcia się tanim kosztem od ohowiązzu 
płacenia emerytury dwoia uprewuionym do niej 
czionkom redakcii dawnej „Guz. Lw.“ przez na- 
rzucenie nowemu wydawnictwu warunku, by 
przyjęło ich za współpracowników. Sprawa spen- 
sjonowania póidzie i w iym wypadku drogą wska. 
zana przepisami ustawy emeryt. Mie pozostaje też 
ona w żadnym związku ze wstąpieniem wymie- 
nionych dwu dziennikarzy w skład nowej redakcy. 
Tak więc wszelkie obawy, kióre wstrząsncły 
sumieniem publicystycznenr organów zaniepokoio- 
*. okazują 


się bezpodstawnemi. 


KRONIKA. 
Kajandarz: Niedzi la, 6 listopada. Rz.-kat.: 


Feliksa. — Gr.-kat.: Aretty m. — Ponied iałek, 7 l- 
stopada Rz.- kat.: Aimaranta. — Gr- Rat: Marnyjana. 
-— Wętłnem shajizeniam powiódł dzis cjszy 
poranek listopadowy po niebe: spojrz niem jedi go, 
nawpół tylko roz.h lonego cka. jrzał, że w nocy 
mróz załatwił się znowu ze swem zadaniem bez za- 
rzutu, ocz szczając ślady chlapawicy, jaka powsta a 
w ciągu dnia wczorajszego. Potem wysłuchał niez: yt 
harmonijnej muzy i kawek, co już zleciały do miasta, 
by żerować na ś:riethiskach i tym sposobem wspól- 
pracowuć w dziele asanacji. = 

A tak zadowolony, ranek przetarł oczy i povo- 
dniej spcgiądać począł przed siebie. Na terinometrze 
napisał -+ 2 C. 

-— Prezydent Ministrów Ponikowski' przybył 
wczoraj rano do Krakowa. 

— Emsryci u Misistra skarbu. W czasie po- 
bytu we Lwowie Ministra skarbu dr. Jerzego Michal. 
skiego, zjawiła się u niego deputacja Towarzystwa 
emerytów państwowych wdów i sierót, w oscbach 
prezesa J. B. Chołodeckiejo i zastępcy prezesa F. 
Koerbera. Celem deputacji dyły zabiegi o przyśpiesze- 
nie wyp'aty przyznanego uchwała S«jmu ustawoduw - 
czego wyżzsego zaopatrzenia dla cierpiącego skrajny ` 
niedost tek odłamu obywateli państwa. Dotychczas tie 
otrzymały prowincjonalne władze skarbow żadnego 
rozporządzenia wykonawczego. Wobec przepisowych 
tortnalności przy obliczaniu wysokości nowego zaopa 
trzegia i wogóle nawa!u pracy, nie rychło będzie mo- 
gla być uskutecznioną asygnata wyższy.h emery ur i 
pensyi wdowich. W tym kierunku potrzeba specjainych 
zarządzeń. 

W zastępstwie nieobecnego chwilowo w biurze 
Ministra skarbu, przyjął deputację szef biura prezy“ 
dialnego p. T. Wys atycki i imieniem M nistra polecił 
sformułowaną na piśmie prośbę przesiać wraz z pro- 
pozycjami pod jego adiesem do Warszawy. 

— (na) Fundacja sk+rhkoówska. Onegdaj od- 
było się posiedzenie Rady Administr. Fundacji Stani- 
sława hr. Skarbka poi przewodni twem prezesa Bo- 
lesława Lewickiego w obecności Kuratora oraz c łon- 
ków Rady adw. dr. M. Greka, J. Lisiewiczą z dr. 
Lengchamp»a F. Ohlego, dr.  Wereszczyńskiego 


taji rę. L. Szczyrką. Przewodniczący prosił o upowa- 
euil nienie do wyrażenia 


podziękowa ia  ustępującetnu 
czionkowi, za gorliwą pracę padczas utzędow na w 
Radzie „dministrącyjnej a następnie zdał sprawezda: 
nie z czynności Kuratorjj za ostatnie dwa miesi ce 
o. r. Stan zdrowia sierót i prehendaijuszów jest 
dobry. 

Przewodniczący zawiadomił że w najbłiżstych 
dniach oczekiwane jest zaiwierdzeric W:dziau Sa o- 
rządowego uchwały Rady Adm. mocą. kioiej skutkiem 
aktu notarjalnego sporządzonego pizez Fryderyka hr. 
Ska bka, ma objąć Kuratorję „Stanisław Henryk hr. 
Skarbek. 

Wreszci załatwiono caly szereg spraw admi- 


mepokoiła zmiana w stosunkach „Gaz. Lw.*. Na- 
turalnie z powodów zasadniczych. Z obąwy, by — 
broń Boże! — nie ucierpiąła na tem czystość pol- 
skiej prasy we Lwowie. A to z dwu przyczyn: 
Ponieważ na łamach „Gaz. Lw.'*, jak na rydwanie 
wtacza się niebtzpieczeństwo strustowania prasy 
golskiej przez lwowskiego Northeliffa, p. Grodkie- 
go. Powtóre z powodu, że Rząd polski wydzierża- 
wii „Gaz. Lw.“ z ogłoszeniami urzędowymi, 
dla pism innych stwarza rzekomo „konkurencję“. 

Otóz dla usunięcia wyłuszczonych obaw 
stwierdzić wypada: 


co] dencję. Pozostawiono więc owe ogłoszenia „Ga- 


| 
| 


czerbku pismom, 


wydawnictwo jej wydzierżawić —- a to razem z 
ogłoszeniami urzędowemi, z wyjątkiem tych, któ- 
re powinny być ogłaszane w „Monitorze Fot- 
skim“. W tem rozwiązaniu sprawy Rząd widział 
najlepsze wyiście z kłopatliwego położema, jakie 
powstałoby w razie zwinięcia „Gazety Lwowsk.“. 
Wówczas bowiem ogłoszenia należałoby rozpar- 
celować, co uniemożliwiłoby konieczną ich ewi- 


Inistia vjnych i osobistych, a na wniosek ted. Szczyr- 
ka ureguł wano pobory emerytów i wdów funda.ji 
kosztem 2,352.418 Mh. 

-- Rozprawa przeciw ks. Hlibowickiemu i 
jego synowi trwa dalej, przewodniczący odczytuje lsty, 
pisane przez obu oskarżonych do osób, bawiących w 
Czechosłowacji. Obszerniejsze sprawozdanie, z braku 
mie sca, odkładamy do poniedziałkowego numeru. 

Targ poznań ki 1922. „Dziennik Poznański“ 
zecie Lwowskiej", nie naruszając przez to|qonosi: Sprawa urządzenia Targu poznańskiego jest 
żadnych postanowień ustawy i nie czyniąc usz-|jyż zdecy.owana. Targ będzie zorganizowany z końcem! 
które i ogłoszeń mic uyauty,łinarca lub początkiem kwietuia 1922. Organiraci 


ych 
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Warszawskim“, 


a ZZ a ZE ZZO NO 


"Targu zajmuje się urząd miejski, który uzyska! szeroką 
auionomę w loni- magisirw:u. Farg pędzie urządzony 
Na wiuściwy:m placu wvstawowym, orèz na placu Wol- 
hości Preie.towana jest budowa calego szeregu pa- 
wilonów, pizyczem uwglęcnion= b dą możliwie wszyst- 
ikie życzenia wystawców. Podział tu po 
łęzie przemysiu będzie tym razem bardz 
gany. Biuro urzędu Targu rozpocznie 
hość duia 16 b. m. Poczynaąc od iego dnia, biuro 
zacznie przyjmować zgłoszenia wwustawców, które to 
zgłoszenia mają być ukończone do końca lutego 1922 

— Źwrót dzwonów. W icch Cniach przybywa 
do War zawy partju dzwaunów ode ranych od rządu 
Nemieckiego a wywiezionych podczas okupacji z Poi- 
Ski. Dzwony te w ilości 62 sziuk zostały zożone na 
Skł.dzie komisji rewindycacy'n | i bedą zwrócone kog 
Ściorom ro sprawdzeniu ich przynależności przez 
rzeczoznawców, delegowanych z zainteresowanych 
dyecezi:. 

—- S. p. Wiktor Windyk-Wittyq zmar! w War- 
Sząwie w 64. roku życia. Wiktor Wirdyk-wittyg, ar- 
chiolag, numiematyk i heraldyk, członek komitetu 
Muzeum: nzrodowego i Akzdemji Umiejętności w Kra- 
kowie. Uiofzony w $ rzyżówce na Podolu w Odessie 
studawał prawo, wr. 1880, osiadł w Warszawie i po- 
Święcił wię całkowicie badaniom nau owym.  Zasilał 
pracam) czasopisma, specjalnie Ateneum" i „Wiado- 
mości numizimatyc. noszrcheoloziczne”. Jako oddzielne 
dziuła osazały się pace Wityga: „Spis monet pol 
skich bi:ych po upadku Rzecz,po.poliie:*. „Nieznana 
Sziuchta pal ka i jej herby” (ze wspu ilem Stani. 
Sława Dziadulewicza) roku 1908., „Zna. pieczę:ne 
(gme) mieszczan w Polsce w XVI. 5 XVH. wieku“, 
„Ex-Hibr.sy bibljstek polskich XVI-—-XX wieku” i td. 
N.cznieraie uczynzy | bezinteresowny, pozostawił trwal; 
P iniçé po sobie i żal śród tych, którzy z nim sty. 
kai: się. 

— 4 Adam Za'rzewsk. 
zasiużowy d.ugcleini pracownik w dziedzinie staty” 
Stoki, ckonomii politycznej, antropologii i etnografii, 
Ś. p, Adam Zakrzewski. Urodz. w r. 1855. w powie- 
cie o:hcpolskim na Podolu. syn Ludwika, obywatela 
ziemskiego i marszalka szlach y tamecznego powiatu. 
$. p. Zakrzewski drukował? swe prace w „Kurierze 
„Przegladzie Tygodniowym', „Wę- 


RU 


goi ga 
| przestrze- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6. listopada 1921. 


Wzrost antisemityzmu w Niemczech. 
Z. B. K. dono-i z Berlina, że ruch antisemicki w Ba- 
waji wzmaga się z dnia ną dzień. Mnoża się p:ze- 
javy tendencyj anti-żydowskich w łonie t. zw. robo- 
tników narodowo-s wjalistycznych, zwłaszcza w związ- 
ku z u hwalą górncśiązką. Uchwała ta jest wykorzy- 
stana, jaro Środek agitacyjny przeciwko żydo:n. 

„Vorwdrts* donosi, że narodowi se. .aliści wtar- 
gnęii do synagogi w Monachium podczas nabożeń- 
stwa, kpiąc z modlących się żydów. 

Wzrost drożyzny na produsty żywnościowe do- 
dał większej m-cy agitucji przeciwko obcokrajowcom, 
uprawianej zwłaszcza wśród sf.r pobotniczych, oskar- 
żających kupców zagranicznych, a przedew szystkiem 
żydów o wykupywanie towarów i t. p. 

z- Dlaczego marka niemiecka tanieje. Or. an 
giełdy brukcelskiej „Le Ban Conseil", który ostatnimi 
czasy r urdło żywo interesuje się Polską, w jednym 
ze swych numerów zamieszczą między innemi także 
przyczyny zń żki marki niemieckiej. Zniżka ta, wobec 
znanej energii Niemców również zdaniem tigo pisma 
nie jesi uzasadniona, a źródłem jej ie:t inania ma- 
[ae cbcych walut, jaka opstała obecnie 
wszystk ch Nemców i wraz manią spekulacji powo- 
duje spad:k waluty. Duszło do teBo, « nawet slu- 
ją e, t. zw. „do wszystkieco* poświęcają całe swe 
mszczędności na zskuuno dolarów, które starannie 

rzechowuią. Wyzuywając się tym sposobem Swej 


waluty, iemcy sami przyczyniają się do jej spadku. 
Słowa te z równą trafnością możnaby odnieść 
i do nas. 


— Szczepienie przeciw Odrze. Dr. Torday 
donosi o bardzo korzystnych wynikach szczepienia 
dzieci przeciw odrze, co zwłaszcza powinno mieć 
miejsce w szpitalach, gazie dzieci chore na inne 
|, narażone są bardzo na zakażenie. Szczepi 
się surowicą krwi, uzyskaną z chorych, którzy już 


W Warszawie zmaŃ | przesyh szczęśliwe ud'ę, naturalnie po zbadaniu ich, 


czy prócz odry- nie cierpią na „aką inná chorobę 


— Zarzad Muzcum Narodowego im. lana ili 
zawiadamia, że w myśl uchwały Komisji archiwalno- 
muzealnej z dnia 29 października 1921. Muzeum 
Narodowe im. dana IL, Muzcum Historyczne miastą 


drowcu*, „Przegl: dzie społecznym”. „Głosie, „Ate-| Lwowa i zbiory Bolesława Orzechowicza { Ossoliński: h 


Logral cznych Foiski, 
„ty znych wywarła siine wrażenie. Tłumaczył tu sze- 
"cg prac obcych autorów. Był członkiem komisji an- 
„Wepoagicznej Akademji Umieję'ności w Krakowie, 
© lensicm warszawsiiego komitetu statystyczneg i na 


Stówziini Puzastawił po%obie š. p. Zakrzewski wielki 


"neum*, „Wisie”, „Kraju“ it d. oraz ogłaszał od-!3) będą otwarte począwszy od 8 listopada tylko we 
dzielnie. Podczas pobytu w Rosji przed kii.u laty wy- | wtorki, czwartki i 
dał tım rozp awę naukowo-polityczną o granicach st. lz wyjątkiem świąt uroczystych 
która w poiskich kołach poli-| poładniem do godz. 2 popol. 


tudzież w każde święto 
od godz. 10 przed- 
CIAS 

— że Zwiazku $połeczno-Narodowege. Po- 
siedzenie społeczno narodowego Klubu radnych mia- 
sta odbędzie się dziś, dnia 5 listopada o godzinie 5 
popołudniu w Kawiarni „Renaissance“. Zebranie człon- 


niedziele 


em biura Statystycznego w Magistracie wer-|ków związku społeczno-narodowego odbędzie się w tę 


sobotę o godzinie 6 wieczoręm w pokoju klubowym 


Å ë 


"wu. 
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c nonarodi wego «dbedzie się w niedziele, 6 Estopa- 
da o godz. LUJO ruzo w „Romie”, z 

> Zarząnzenia wiadz, 

— Omzty stenpiawa od rachunków kupie- 
ckich, Izba skaroowa we Lwowie ogłasza: Wobec 
dostrzeżenia w licznych wypadkach ukrócců opłat 
stempiowych od rachunsow, laba skerbowa Iwowska 
zwraca uwagę ster interesowanych, że rachunki kup- 
ców i przemysłowców, wystuwiane dia'edbierców to- 
waru lub roboty, podlegają w każdym wypadku opia- 
cie stemplowej w wtsokości 2 pro mile cd sumy 
fakturowan.j naievności, bez względu na ilość arku- 
szy danego rachunku. 

Opłatę tę należy uiścić z reguły w stemplach, 
nalepionych na rachunku i skasowanych przez wy- 
stawce bądź tekstem rachunku, bądź też jego pieczę- 
cią firmową, aibo też, o ile wd pewnego rachunku 
przypada opłata znacznicjsza, przez wniestiie w go- 
tówce odpowi:dniej sumy do kasy urzędu podatkowe- 
go za potwierdzeniem urzędowem dokonane; wpłaty 
na blznkiecie racuunkowym, przed wręczeniem iub wy- 
słaniem go odbiorcy. 

la dugodności sfer kupieckich skłonną jest lzba 
skarbowa udzielać poszczególnym firmom, ua osobne 
prośby, zezwolenia na bezpośrednie uiszczanie opiat 
stempiowych od rachunków, polegającego na tem, że 
daira firma uprawnioną jest wszystkie prchodzące od 
niej rachunki kupieckie wystawiuć bez poprzedniego 
niszczania opłaty, atoli winna prowadzić wykaz wy- 
stąwionych rachunków, oraz najego podstawie . koń- 
cem każdego miesiąca wnieść do kasy skaibowej uwotę 
pieniężna, odpowiadającą sumie opłat należnych od 
wszystki.h rachunków, wystawionych w ciągu ubie- 
głego miesiąca. 

Ukrócenie opłaty stemplowej od rachunku ku- 
pieckiego, pociąga za sobą pobór podwyższonej opła- 
tv w wysokości, równaiącej się pięćdziesięciokrotnej 
kwocie ukróconej sumy, przyczem o ile przyiemca ra- 
chunku kupieckiego, nie poddanego prawidiowo opia- 
cie, nie doniesie o tem władzy skarbowej w przeciągu 
30 dni po odbiorze rachunku, jest on do uiepodziel- 
nej ręki z wystawcg osobiscie obowiązany do uiszcze- 
nia pełnej podwyższonej opłaty. 

Wreszcie prostuje się rozpowszechnione wśród 
niższych warstw kupiectwa hłędne zgoła mniemanie, 
jakoby zamieszczenie na rachunku kupieckim, przezna- 
czonem dla odbiorcy towaru, dopisku „odpis“ lub 
„topia“, uwalniąło go od oplaty stemplowej, przepi- 
ganej dla oryginalnych rachunków. gdyż tego rodzaju 
pozorne kopje podlegają bezwarunkowo takiej samej . 
opłacie, jak oryginalne rachunki. 

Suinienne uiszczanie, stosunkowo zresztą niť- 
znacznych opłat stemplowych vd rachunków, leży w 
własnym interesie kupców i przemysłowców, gdyż przy- 
padająca w razie dostrzeżenia ukrócenia podwyższona 


tl nieiyiku jako, uczony lecz także jako człowiek | Kawiarni „Renaissance“. opłata nie może być w żadnym wypadku w drodze 
charakterze kryształowym. Posiedzenie zarządu lwowskiego Związku spole- |łaski ani opuszczoną, ani też złagodzouą. 
Sn A BEDE YE GEE SED O RZN OWOCE ŻE WOZEK RYCERZE WCZESNIE WO DEO 1 TE AAD. 


"2 muzyki, 


_ Znany u nas z sukcesów odniesionych w u- 
kzi*m sezonie pianista Lew Sirota ułożył prò- 
Eram swego ostatniego recitalu (czwartek, 3. b. 
M.) wyiącznie z utworów Rubinsteina i Liszta, 
Zaznączając tem samem, że dzieła tych mistrzów 
taipardziei odpowiadają jego indywidualności od- 
twórczej i że wogóle otwierają najszersze może 
boje popisowi wirtuozawskiemu. — Druga część 
Drogramiu — szereg utworów z cyklu włoskiego 
Poeryczniejszego odźainu literatury iortepianowej: 
Fotwierdzi!ia ten wyraz zaufania arysty de naj- 
Boerczniejszego odłamu literatery fortepianowej: 
hko wykonawca przepięknych, fascvnujących za- 
Wsze audytorium sonetów ..del Petrarca“ (Nr. 104 
"125: odniósł Sirowa sukces olbrzymi, a niemniej- 
Szy swą przepyszną interpretacją fantazji Liszta 
l tegoż rapsodii. odegrasej z możliwie najwyższą 
Tawurą. M stosunku do tej gry pelnej glebokie- 
ta przejęcia, prawdziwie natchnionej i wprost ele- 
 atryzującej słuchaczów cokolwiek anemicznemi 
„Wydawały się niektóre popisy pierwszej serji pro- 
siama (dzieła Rubinsteina) z wyjątkiem ogniste- 
Ż0 mazurka, z czego tylko wynika, że i zuakomi- 
y ten pianista należy do rzęcu tych artystów, — 
(stórzy muszą się „rozegrać*, zanin przystąpią =— 
Bad wzgiędem zupeinego wypowiedzenia Się 
nin medias res“, Dlatego więc pomysłowe, nad- 


FASE > š Ę 5 . $ 
a yezaj efektowne cacka Rubinsteina nieco blade 
a 


1 iy 


É Punkcie interpretacji, stanowiły tylko nioment 
<eiściowy, niejako Śbniost, bo którym przeszedł 
= do prawdziwego sukcesu i do zenitu 
w utworach Liszta. Oklaski nie milsnace, 
Fwolały gały szereg nadprogramowych imme- 


. 


. 
rów, między którymi pięrwsze bezsprzecznie miej- 
sce zajął walc koncertowy Rubinsteina, iako o- 
kaz fenomena!nej brawury na podstawie techniki 
pierwszorzędnie wydoskonaionej, istotnie oiśnie- 
wającej. 
t x * 


Zuam kiika oper, Nktóremi scena lwowska 
| wzięła ponoś ślub, po wszystkie czasy nierozer- 
walny. Do nich należy piękna zresztą, lecz nie- 
możliwie już ograna „Żydówka“ Hałevv'ego. — 
Gdyby ją lak można uwięzić na kilka lat w b’ 
bljotace teatralnej! Wówczas odpoczęlibyśmy, a 
wyciąguieta po tym upływie czasu napowrót na 
powierzchnię Świata odmiodniałaby i znowu by- 
łaby dla wielu melomanów źródlem zachwytu... 

Obsada ostatniego przedstawienia tei opery, 
wykazywała ięuią zmianę: partję Eudoksii po- 
wierzono p. K. Szenderowiczowei. . Emisja głosu 
| tei śpiewaczki. obecnie o wiele poprawniejsza, U- 
j chyta dawniejsze wadliwości 'na punkcie szwan- 
 kującej nieraz intonacji. Aria w II akcie odśpiewa- 
na starannie, wypadła w całości dość dobrze — 
kantylenie p. Szenderowiczowej meżnaby jedynię 
zarzucić brak operowej brawury, wynikający z 
niedostatecznego przejęcia Się wykonawczymi. — 
Bvć może. że w miare dalszych występów ożywi 
się kaatylena, że głos nabierze ciepła, a dykcia 
| wyrazu, a wówczas dopiero zmaidzie się SZOS: 
|bność do oceny sukcesów poważniejszych i 
by, może — artystycznych. 

Gdy jest mowa o sukcesach, niepodobaa po- 
miuąć milczeniem występu p. Michała Prawidzica 
w „Aldzie'.  Radamesa onegdajszego śmiało na- 
zwać można kreacją artystyczną, jeżeli chozi © 


wokalne wykonanie. (Aparycja i gra sceniczna 
nie zawsze zgadzały się z ideałem egipskiego 
wodza i bohatera). Piękny i doskonale wyszkoło- 
ny tenor tego artysty brzmiał okazałe, zwłaszcza 
w scenie nad Nilem. a wyborna dykcja. niuzykał 
ne frazowanie i umiejętne wykorzystanie efektów 
wokalnych tei partii złożyły się na całość mc- 
miał pierwszorzędnie artystyczna. Inne role pozo- 
stały w niezmienionej obsadzie, a całość wykona- 
nia opery ~- dzięki również świetnym wspólłu- 
działom pań J. Zacharskiej, Melenv Green i pp 
A. Okońskiego i M. Moruera — wywarła jak naj- 
korzystniejsze wrażenie. 

* * + 

We średe. 2. b. m. odbyła się w „Teatrze Np- 

wości“ premiera nadzwyczajnie wesołej, trySkają- 

cei humorem operetki Roberta Stolza p. t, „Taniec 

szczęńcia”. Z powodu równoczesnego przedsta- 

wienia opery. nie moglein wysłuchać tej operetki 
w całości, podani więc szczepółowę sprawożgda- 

nie po jej następnem wykonaniu. Dziś zaznączam 

tylko w krótkości niezwykłe powodzenie tej no- 

wości operetkowej , sukcesy pań Dory tlelen i H. 
Rapackiej i pp. Qiędzkiego | Tatrzańskiego, orav 

—- wadliwość orkiestry. wymagającej bezawię- 

cznego skampietewania, względnie wyelunkiowa- 

nia kilku pseudo-muzykigw. Znana z energji i ru- 

chliwości dyrekcja teatrów bwowskich  zmagdzie 

niewątpłiwie sposób ulepszenia tei orkiestry, a' 
wówczas powodzenie tej nowej oneretki będzie . 
również na czas dłuższy zapewnionem. 


Fr. Neufrause. 


6 _ GAZETA LWOWSKA z dnia 6. listopada 1921. 


prof. dr. Placed Dziwiński — zwany „dzia ziem” — 

wreszcie doc. Bóttcher. Przy swobodnej pogadance mile 

upływał czas tego nieoficjalnego zebrania, które skcń- 
-|czyło się późno w nocy. 


Notatki I teracko-artystyczna. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 


Dziś, w sobotę o godzinie 3'30 e a TELEGRA 


wienie dia młodzieży „Kościuszko pod Racławicami“, 


MY P.A.T 


obraz historyczny Anczyca. — W sobotę o godzi-y a "6 w. 
nie 730 weczorem „Snieg“, dramat w 4 aktach S. O FINANSOWE RATOWANIE LUDÓW 
Przybyszewskiego. — W niedzielę o godzinie 330| EUROPY. 

„Kobieta bez ska y“, komedja w 3 aktach G. Zapol- Bruksel BK D . R a 
skiej, — W niedziele a godzinie 7'30 „Madame Bu- EA EES, Vech peee 


stawicielowi belgijskiej Agencji telegraficznei plan 
utworzenia banku rezerwy ziota, celem finansowego 
ratowania narodów Europy środkowej. Bank ten ma 
rozporządzać funduszem gwarancyjnym  wynoszącyin 
mil,ard dolarów i będzie miał możność emitowania 
5 miljardów w mi dzynarodowych banknotach, które 
będą posia 'ały zaufanie Stanów Zjednoczonych. W ten 
sposób zmni:jszy się zwolna obieg banknotów państw 


sukcesyjnych. 


a 
KRÓL KAROL NA $TATKU ANGIELSKIM. 


Budapeszt. Radjo. Król Karol wsiadł na sta- 
tek angielski w mundurze pułkownika węgierskiego. 
Przeciwko temu zaprotestował! kapiiąn okrętu. wobec 
czego Karol musiał wd.iać strój cywilny. 


PRZECIW AGRESYWNEJ POLITYCE 


| JUGOSŁAWIJJ!. 


tterily", opera”w 4 aktach tucciniego. — W ponie- 
działek „Tosca“, opera w 3 aktach G. Pucciniego. — 
We wtorek „Kobieta która zabiła”, sztuka w 4 aktach 
Garrika (premiera). 


Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2). 


W sobotę „Roztwór prof Pytla*, groteska w 3 
aktach B. Winawera. — W niedzielę „Roztwór prof. 
Pytla* groteska w 3 aktach B. Winawera. — W po- 
Niedziaiek „Roztwór prof. Pytla*, groteska w 3 aktach 
B. Winawera, 


Zjazd techników. 


(na) Zjazd ten rozpoczął się wczoraj wieczorem 
zebraniem towarzyskiem na Strzelnicy. Przybyli, oprócz 
wielu inżynierów i techników z kraju, także: Prezy- 
dent miasta Neuinann, red. Bron. Laskownicki, rek'or 
piof. tuber, prof. dr. Plecyd Dziwiński, prof. Anczyc, 
b. Minister kolei prof. Bartel, prof. Dzieślewski, piof. 
Czekanowski, Albin Czechowicz, najstarszy członek Bra- 
tniej pomocy, który uczęszczał na Politechnikę w r. 
1861, r. Pawlik, dziekan wydz. bud. maszyn Kiihnel, 
prof. Syroczyński i wielu, wielu innych. Wszyscy obe- 
chi zapisali się do pięknej księgi pamiątkowej, opra- 
wnej w skórę, na której kartach widnieje już pamią- 
tka z pierwszego Zjazdu techników z przed trzydzie- 
stu laty. 

Następnie wszyscy uczestnicy zasiedli do skrom- 
nej wieczerzy podczas której przemówili w krótkich, 
serdecznych słowach prez. „Bratniej Pomocy” Jan 
Nawrocki, witając gości, siwiutki Albin Czechowicz, 
prof. Zipser, owacyjnie witany przez obecną młodzież 


Leafield. Radjo. Koalicja wystosowała do Ju- 
gosławji note 7 powodu jej agresywnej poiitvki w 
półbocnej Albinji. Przypuszczają, że okoliczności, które 
wywołały zwłokę w ostatecznem rosstrzygn ęciu przez 
rądę ambas.do ów Sprawy granicy albańskiej, zostały 
usunięte i należy w tych dniach oczekiwać definity- 
wnej decyzji. 


NIEMIECKIE NAPADY. 


Katowice. Onegdaj nieznani sprawcy doko- 
nali zamachu na ks. Brandysa w Rybaiku, rzucając 
do jego mieszkania bombę, bomba jednak nie eksplo- 
dowała i tej tylko okoliczności zawdzięcza ks Bran- 
dys ocalenie życia. Zamach fest niewątpliwie dziełem 
bojówek niemi ckich. Przed paru dniami bowiem ko- 
menda Selbstschutzu w Raciborzu wyduia rvzkaz po- 
rwania ks. Brandysa i przewiezienia go automobilem 
przez Odrę względnie zamordowania go. 


: PAR Kom'sja ta będzie miała na celu spraw- 
I 
| 


a 
Z WILNA. 

Wilno. Wskutek otrzyfnanych zażaleń i starg 
gen. Żeligowski powołał dla sprawdzenia całokształtu 
stosunków personalnych w urzędach państwowy h 
specialną komisię pod przewodnictwem ks, bisi ura 


dzenie słuszności zażaleń o rozwiniętyją protekcjonaliź- 
mie w urzędach. Między :nnemi komisja star.ć sę 
lbędzie o dopomożenie zdemobilizowanym cfi.er'm 
fi żołnierzom w otrzemywaniu stanowisk rządowych. 


Z KOMISYJ SEJMOWYCH. 

Warszawa. Pedsomisja dla projektu 
daniny obradowata przez cały dzien n.ć 
sformuśowaniem u'g zawartych w art. 6. 
| projektu rządowego, Artykuł ien został załstwiony. 
Następne zebrania podkomisji odoęd« się 5 i 7 b. m 

Warszawa. Komisia konstytucyna załatwita 
dwa rozdziały projektu ordynacji wyborczej: mia c’ 
wicie rozdział o przeprowadzeniu głosowania oraz roz- 
dział o ustaleniu wyników wyboru w obwodzie gło- 
sowania. Stosownie do propozycji referenta pos:enc- 
wiońo, aby w samej ustawie określić dokladnie te.l- 
nikę obliczenia gosów. Resztę artykuiów od 54. do 
71. przyjęta bez istotnych zmian 


PROJEKT USTAWY CZEKOWEJ 

Warszawa. Z inicjatywy Ministerstwa skartu 
odbywaja się w lzbach handlowych i innych zrzesze- 
niach gospodarczych narady nad projek em ustawy 
czekowej. Na zaproszenię/ p. ministra skarbu refri 
objął najlepszy w Polsce znawca tej sprawy. p:ofes: I 
Wszechnicy Jagiellońskiej, dr. Stanisław Wrób ewsi. 
Zavrowadzenic czeków umożliwi obroty handlowe bez 
gotówki i ułatwi po części zapłacenie daniay ma.ąt- 
kowej. 


w ostatniej chwili. 
pternowonie żołolerzy petiarows ich. 


Wczoraj wieczorem wladze wojskowe sprowa- 
dziły do Lwowa 31 schwytanych nad Zboru 
czem żołnierzy petlurowskich, należących do 
oddziałów powstańczych działających na Ukrainie. 
Z łnierze ci tęda inte nowani. 

Jak się z t go okazuje Rząd Polski wy- 
w stosunku da 


O ZZA Z ZE ZZA ZARZ ZZ I OI c 


pełni ściśjie zobowiazania 
rządu sowietów. 


Guy de Chanteapleure, 76) 


W PRZESTWORZU, 


Przełożyła z francuskiego 
Marja z Dzieduszyckich Komorowska. 


chwalić Wilhelma przed nim. Powiedziałam mu w zwiska pana Patain, często bywało przytaczane. 
końcu: „Niech pan bynajmniej nie przypuszcza, Reporterskie wieści wspominały o nim widocznie 
byśmy się na siebie gniewali i żeby nam wszelkie- |chętnie. „Przybywszy, spostrzegamy wykwintną 
go rodzaju rozwody, jakie istnieją, przeszkadzały |sylwetę pana Kerjeau, wybitnego inżyniera firmy 
w tem, byśmy się i nadał także nie uważali za naj-|Patain..* — albo „Pan Kerjeau, znany lotnik-inży- 
lepszych przyjaciół”, gdy tymczasem nie trzeba jnier objaśnił nas uprzejtnie w specjalny mu jasny 
będzie wobec prezydenta mówić wszystko, coli wymowny sposób, używając jednak swoim zwy- 


; możliwie najgorsze o „stronie broniącej się“ i do- 
(Ciąg dalszy) dać: „Nie mogę mu przebaczyć... zresztą, niena- 
— Pan Grandier wytłumaczył mi, Janko, widzę go...“ To będzie o wiele dla mnie tru- 
wszystko... Wiesz, jakie będą koleje sprawy? To 
podanie, zawierające powody przytoazone przeze- 
mnie i które obrońca mój podpisze, zmuszona je- 
stem przedstawić osobiścic prezydentowi trybuna- 
łu, którego rola w takich wypadkach polega na 
wysłuchaniu „żadającej strony“ i staraniu się na- 
mówić ją do zajęcia bardziej zgodnego stanowiska. 
To bardzo niemądre, nieprawdaż, przypuszczać, 
że osoba, zdecydowana na tego rodzaju krok, da 
się odeń odwieść wskutek uwag czynionych jej 
przez człowieka najzupełniej obcego. a więc takie- 
go, który nie może zrozumieć pobudek jej postę- 
powania!.. Ale tak być musi, mimo wszystkie- 
go. Jeśli zaś „strona żądająca” upiera się dalej w 
zamiarze rozwiedzemia się, w takim razie nakazuje 
prezydent „spotkanie się u niego małżonków w ce- 
lu pojednania ich..." Pan Grandier twierdzi, że pol które odpowiadała wiernie. 
owem spotkaniu, które odbywa się pod opieką sądu, A gdy wieści od niego nie nadchodziły w 
bardziej się jeszcze zazwyczaj zraża zwaśhionych. odpowiednim czasie skarżyła się Amy, że ją Wil- 
Wilhelm zresztą nie bełzie zmuszony narażać się |helm zaniedbuje. mówiac. „Zawsze się lękam, że- 
na tę „hecę*, on się prawdopodobnie „nie stawi*,jby nie popełnił jakiejś nieostrożności..." 
jak to mówią... Bardzo mi to będzie niemiłe wrę- Czytała codziennie rano przez godzinę conaj- 
czać swoje podanie preeydentowi.. On mnie za-| mnej dzienniki, zajmując Się specialnie, nairozma- 
pewne zapyta zarówno jak mnie pytał pan Gran-ljtszemi fazami podróży aeroplanem i epizody tej 
dier: „Czy pani koniecznie zależy na rozwodzie?“ | podróży komentowała z naiwnym i namiętnym za- 
Ale pan Grandier to całkiem co innego, to człowiek | pałem. 
niezwykle kulturalny i uprzejmy, który mnie ro- Wilhelm nie brał wprawdzie czynnego udzia- 
zumie, zresztą jest moim obrońcą, a równocześniejiu w wyżei wspomnianej 


przyjacielem  Wilhekna, więc 


Krótka przemowa, przerywana, rozmyślnie 
tu i ówdzie, banalnemi uwagami Janki, wygłoszo- 
ną została równym, odrobiną zaledwie że nerwo- 
wym głosem. Potem ucałowała Amy Jankę, mó- 
wiąc: 4 

-—- Trzeba raz przecież było z tem skoń- 
czyć, kiedy sobie Wilhelm tego życzy... Zabrałam 
mu jego wolność; muszę mu ją oddać... 

Wieczorem poszła do siebie wcześniej, niż 
zwyczajnie ,oznajmiając Z prostotą: 

— Muiej mnie za wytłumaczoną, Janko, chcę 
obszernie napisać do Wilhelma i opowiedzieć mu 
szczegółowo ó mojem widzeniu się z adwokatem. 

Co dwa lub trzy dni, otrzymywała Amy od 
Wilhelma korespondencyjną kartkę albo list, na 


mogłam śmiało' mniej nie jako pilot, lecz nazwisko jego, obok na- 


wycieczce, a przynaj-| 


czajem jak namnieszą do tego liczbę słów...“ 

Pewnego dnia znalazła w illustrowanem pi- 
śmie odbitkę z chwili odlotu aeroplanów a na nieł, 
wśród grupy fachowców, „długą. wykwintną syl- 
wetkę* i wycięła malutki obrazek w zamiarze za- 
chowania go... 

Dla niej stanowił całe wielkie zajęcie nadpo- 
wietrznym biegiem przewidziany tryumf, nienni- 
kriony w jej przekonaniu monoplanów firmy Pa- 
tain czyli „wielkich ptaków Wilhelma“, iak je na- 
zywała. 

Więc, gdy się dowiedziała, że dwaj lotnicy 
Patainea pierwsi przybyli do mety, zawołała z 
tryumiem: 

— Taka rada jestem i dumna z tego Janko! 

A potem Śmiała się i płakała razem z rozja- 
śnioną z radości twarzyczką: 

— Przeciętnie dziewięćdziesiąt kilometrów na 
godzinę, pomyśl tylko Janko! I nikt nie ośmieli 
się powiedzieć, że zakład wygrali dlatego, że 
mieli sposobność zmieniać aparaty w ciągu drogi, 
wobec tego, że każdy z nich był specialnym opa- 
trzony znakiem.. A wylądowali w aparatach nie- 
tkniętych... nie w nich nie znaleziono takiego, coby 
Pomyśl! tylko, jaki Wil- 
helm musi być zadowolony... Boć przecie apara- 
tv Patain i wszystko, co firma ta wyrabia. to 
jego, Janko, jest dziełem !... Widzę oczy iero.. 
oczy błyszczące i bardzo niebieskie 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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L. cz. ©. 5ie/31. Przeciw niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Akie Schneider '"arnorucy, której 
miejsce pobrtu nie jest ane, wniósł Antoni Menar- 

wiez, ronk 2 iarworudy. de tutejszego Sądu pozew 
ie 1 wpis prawa włazrości do pbud. Ikat, 118 
farnoruda. Na podstawie iego pozwu wyzna- 
1%. grudnia 192! godzina 9 
rana w tutejszym Sąamie sala rogpraw Ni. 5. Celem 
strzeżenia praw niccbecne: Alty Sehneider z domu 
. Treister, ustanawia się kuratoren: adwokata Dra Bor- 
kowicza w Skałecie, który zastępywać ją bedzie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo iak długu, póki Ona sama w 
Sądzie Słę nic zgłosi iub peincimocnika nie zamianuie. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat dnia 4. pażdziernika 1921. 10997 1—3 

c. I. 283/21/1. Edykt. Przeciw Józefowi Radziko- 
wi, którego miejsce pobytu jest nieznane. wniesionym 
został do Sądu powiatowego w QGrybow!ie przez Bar- 
bare Radzikową pozew o uznanie prawa własności 


Rozmaiie cbsiesz 


1 
(Z 
de 


gminy 
czono roznrawę na dzień 


realności Lwh. 164 i 239 gm. Gródek. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audiencję na dzień 9. listopada 


1921 goćz. 9 rano. Celem strzeżenia praw Józera Wn- 
dzika ustanawia się Pana Dra Maurycego Schmala, 
adwokata w Grybowie kuratorem. Tenże kurator za- 
stęnywąć będzie pomienicnego pozwanego w rzeceonet 
sprawię na fego koszt i nicbeznieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy. Oddział II. 

Grybów dnia 20. października 1921. 


Licołacie, 
r. 734:21. Fdvkt. Dnia 15. listopada 1921 a godz. 9 


11049 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6. listopada 1921. 


logólne wezwanie, aby udzielone Sądowi lub kurato- 


rowi Panu adwokustowi Władygławowi Mossorowi w 
Tarnowie, którego równocześnie ustanawia się obroń- 
cą węzła małżeńskiego wiadomosci o powyż wyrnic- 
nionym. Józeła Grochowskiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 22. maja 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddzia! IV. 


Tarnów dnia 15. wrześśnia 1921. 10979 1—3 
Ta e/i. wurożenie postępowania celem uzna- 
ma za martsgo. Wasyl Nahajowsk syn Hryoia uro- 


dzony 8/4 1871 zamiesz:. ły w Trybushuwcach Sp. Bu- 


naku życ. 
edie mywi:n., wi demości miat um:zeć w styczniu 
1050 w Kanuczie. Gdy zachowzi ustawowe uoniniema- 
nie śmierc! tegoż wdraża s'ę na prośbę Eufrozęny Ne- 
hajowskiej postępowanie celem uznania „za zmarłeg: 
zaginionego. Wiedo wości © zaginionym należy udziełć 
sSądow: lyb kurztorowi Drowi Lesingow: w Stanisiawo- 
wie. Was. a Nahajowskiego wzywa się by przeć po- 
pisznym Sądem zjawił Się lub w inny sposób dał znać 
© swem życiu. Sąd wi. na ponowną prośbę po dniu 
7. maja 1932 wyda ostateczne orzeczenie, 
sad okręgewy Oddział iV. 

Slanisławaw, dnia 2B. październisa 1921. 10913 

T. £05/21/3, Wurożewie postępowania celem uzna 
sia ża zmóm sy A toii Zacharków wyn Stefana uru- 
donv 3 lumego 1583 zamieszzuły w Uzinie Sp. Slani- 
stawów powulniy ugóiną mobilizecją do wojska auzir. 
odszedł wa iont i od październiku L918 nie ma o nimi 
żadnej wiadoniości. Gy zachydzi ustawowe womnie- 
manie śmierci ieguż wdraża się na prośbę Pennosen 
da hirków posiębuwacie teium uznania za zmurisĘ 
zugudóne:o, Wicuomości o zaginionym należy uczieńć 
Sądowi luv Lu:atorowi i ourońey węzła maiżeńskiezo 
fałynwowi Sawsa w Famisowezi Anioni.go Zachaików 
wzywa sig by przed podpisanym Sądem jawił się hib 
w inay sposob da! znać o swei życiu, Sad tul, ua ponow- 
dą prośbę po dniu 26 listopada 1922 wyda ostateczne 


a 


ny sposóh o swem zycii uwiadór 
ponowną prośbę po duin 1. czerwca 190. ruśsirzygiie 
o uznaniu za zmarłą, 

Sad okręgowe, Uddział IW. 
e Czorików dma 1. kwietnia 1021. 


Spadki. 


T. A. 350/20/8. Edwkt wzywalący niezitanych dzie» 
dziców. Jędrzej Tupisk, rolnik w lLadzinie, Amauri čala 
i25. listopada 1920 r. uje pozostawiając ostatniego raz: 
porządzenia. Sądowi niewiadomo. czy pazosiali dzie- 


s 1--3 


dzice. Ustanawia się zatem p. Muchała Smoiema po 
Janie w Ladzinie kursterem spadku. bto zdnucrza 


zgłosić roszczenie do swzdku, winien o tem domeśc is- 
mu sądowi w ciązu iedueyo roku, licząc ud UMA dzi- 
| sieiszego | wykazać swe prawa do spadku. Fo watt- 
wie tego czasokresu wyda się spadek tym oseteki, 
które wykażą swe prawa. o ilebv zaś praw Ne wyka- 
zane, spadek przypadnie skarbowi Państwa. 
Sad powiasiowy. Oddział |. 
Rymanów dnia 12. sierpnia 1921. 


Konkursy. 


L. 11,273. W myśl polecenia Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego < dniu 130 1921 pod Z. 29085;7107/21, 
rozpisuję konkurs us nastepujące wołuc posady lekar- 
skie Państuowya Zukłudzie dia umysłowo chorych 
w kulpaurkowie: 1) Prynmariuszu, pełniącego ubowiązki 
prosckhroru i kieruwuiku pracowni lekarskich z pobo- 
rami urzędnika państwowego YL stopnia. 2) Pryrma- 
rluszu oddxiujówego z poborumi wyżeł wytienienymi. 
3) bwóacli, gł. trzech ©erdynariugzy z bpoborami u- 
rzędników państwowych VIL stopniu, 1) Przech wzyl. 


10978 1—3 


“ 


vig 
URO 


czterech stehundurjuszy z poborumi urzędników padń- 
stwowych YHE stopnia. 50 Dwoch tekurzy pomocni 


czych < wpusażcnieiu iunowiem, odpowiadającem pu- 
burom urzędnikow państwo: yeh IX. stopniu. Pedania 
gaupetrzone w stempei na lu Mep. udresowane da Mi- 
Zdrowiu fFuuiiczbewo w Warszawie, prze- 


IiStETSUW | 
ZE i Pr z RB 1924 tueg |Sykć należy na ręce dyrektora państwowego. Zakiadu 
w biurze Nr., 19 odbędzie się na zasadzie zatwierdzo- *Pdlu urrysłowu chure w Kojcurkewie, najdniej do Unia 
nych warunków  licytacia nastepujących realności: Pat. Hstopadu 1921, Poźniej wniesione podania nie będ: 
Whi, 553 gm. Hodynie prg. 785/3 1/5 cześć posiadłości w zgi Jałare, Do pudi kalęży dołączyć: u) Melrykę 
335 sąż. nalMższa wartość wynosi 7.147 Mkp. cHritu wazy”, uredzeńie. colom stwierdzewma wiku mbic- 
Sąd "awiatowy. Oddział IM. fającego Się o Josaudę, gdy wymaga się nięprzękro: 


Mościska dnia 28. października 1921, 11050 


Edgkta w sprawie uznania za zwarłena 


T. 255/21. Wdrożenie postępowania cciuni uzne- 
nia za z'marł:so. lryń Danyluk syn Wasyia ur dzawsy 
15 1857 zamieszkajy w fysmesicy powotanw  agóła:: 
m bi zacją do wurska ausir. od zecł no f ant i ou 
czasu nie ma o mm żadnej wiadem ści. Gd: zaczacz. 
ust+wow:. domniem'nie śmierci leruż wurażi: wę n. 
prusbę Auny Duny ua poslęjowa `s elen usema "N 
znarkógo zaginłuńżgo. Wiadomości o zaginionym. na 
leży udziriić S;zdowi iub kuratorowi i o rońcy węzżł: 
maiż, Hryn'ówi Mauas: w Tvśmienic, Hevma Dany- 
luka wsywa się by przed podpisazym SĄu.m jawi! się 
lub winny Sposób dał zuat o swem ży:iu. Sąd tut. va 
ponowną prośbę po dutu 3i. maja 1922 wyda ostate 
czne orzeczenie. 

Sad okręgowy Oddział IV. 
tanisławow, dua 10. lipa 1921, 10653 

T. 90/21. Wdrożenie postępowania celem uznana 
za zmár egi. Jau Kulczyk urodzony 7/12 1584 zami- 
sz aty w Dulibach Sp. Buczacz powuł ry 1915 ioku 
do wojssa austr. odszedł na fronta jaz zeznał świ de 
Marjan Rybnicki w roku 1917 ra fronie włos im przy 
niesiono m? legitymację Jana Kkulcwyka na rodstaw.c 
której en iako pod ficer rachunkowy wci:grął go ue 
księgi zmarłych iako z bitc'o. Gdy sacnodzi ustawowe 
Gomniemanie Śmierci tegoź wdraża się na prośbę Ku- 
tarzyny Kulczyk postępowanie celem uznania za zma- 


lego zaginionego, Wiad"moś.i o zagmionym naiceży 
udziejić Sądowi lub kuratorowi Wejciechowi Kudri 


w Dui bach, Jana Kulczyka wzywa się by przed padpisa- 
Rym Sądem jawił się lub w inny sposób dał znać 
6 swem życiu, Sąd tut. na poncwnuą prośbę po dniu ŚL. 
Ma a 1922 wyda Ostalecz e orzeczen č. 
Sąd okręgowy Oddziai IV. 
Stanisław 'w, dni: 20 czerwca 1921, 11052 
, T. 6b/21. Wd o enie posieiowania cejem wana 
ia za zm-iłego. Wasyl Łukawski syn Fecora urodzony 
12/1 1856 zam'esckały w Staruni 5p. Sołotwinu powo- 
„hy o oln) mob.lzacją do wojska ausir. odszedł na 
lont a jak do hojzuni* wykazały w jesieni 1914 ro u 
W bitwie pod Haliczem zaginął (dy zach. dz ustawowe 
Uems;emanie smierci tegoż wdraża się uu prośbę Na 
Susi Lulu wskiej postepowanie celem uznania za zmar- 
Bo zapin onego. Wiadomości o zaginie nym nalei. 
udzieł.ć Sądowi lub kuratorowi i obr ncy weza mwalż, 
adw. Drowi Jes owi w Sołotwinie. Wa yla Łukawsk ego 
wzywą się b” przed podpisanym Sądem awił się Iw 
inny Sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na po 
Nowną pośbę po dniu 51. maja 1922 wyda wsta:eczne 
Orzeczenie. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stanisiawów, dnia 26. czerwca 1921. 1U355 
a T. TV. 8/21/5. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
e za zmarłego. Józef Giochowski syn Jana i Anny 
Rychwajłdu powołany do służby wojskowej w rnaiu 
| r. zostal przydzielony do 30. pp. w Przerowie, 
ro Pnie w Nowym Sączu. Wysłany następnie na 
Ont włoski, dostał się do niewoli. skąd często listo- 
Samia Tozumniewał się z żoną, atoli po otrzymaniu o 
ki ee, zad dnia 22. czerwca [91% przez żonę wsze|- 
zachodzi Raw zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
twowe domniemanie z par. 24 u. €., prze- 

SIĘ ra prośbę Marji Gociowskiej postępo- 


to wdraka 
Wanie eg „sd 3 
Ie eilen uznania za anariego. Wydaje się przeto 


stawy £ 3! morca 1918 Nr. 128 Dzpi. zirządza się na 
wiosek Ruzajji Macyszyn „osiepówanie celem uanonia 
wymieniono! osoby za Zmarią a zarazem Ogłasza się 
wozwiie alby udziejyny wiedormości u zeg lony? 
Sądowi albo tn. Kohrowi auw. w Czortkowie, rtórego 
us,anawia sie Kagiotem. Iwasa Macrszyna wzywa się 
auy Siawił się przed podylsusym Sądem tub w inuy 
s; ogób dał zaag o sonie Iv dniu L kwielnia LYGĄ saet 
ua ponowny Wniosek 
za zma łego 


uzeunie wsiatocznie O uznaniu 


Sąd ukręzowy Oddz. IV, 
Czurtkow, duia 22 września 1921. 14032 
T. IV 9ofalf2. Wdrożenie vostepowania cciem ti- 
mania za ziwan. Jon Sopriak wyn Marcina i Wero- 
wki z Kacłubów Sopeiaiow, urodz any 27 utego 1887 
w Crżuem ua Orawie powołany w siaręniu 1944 ró 
w slużby woj:sowej, zoyłnął w tyn.że roku w czasie 
w.]5y panu żołuiuz bylo: aron aust.jackiej i 
Candu Wio daje O sobit znaku Ż.cta. 
jąć a czy, Ze zachcozi usłźwowi 
ustawy z uma Sl marza 1315 L. Dz. p. p. przeto 
wul.ża ię na prosb; a> czlii tor trakowej poslępowa 
nis cuiem u.nania ze znuuścćzo zuginiencyo. 
siy przeto ogól wezwawmie, uiy 
viadunjości vu powyż wytiieniinym a jego balego 
wayw. si, aby przed tutejszym Sąsiem stawił się lub 
w inay swuców uwiadomił o iwem Życiu. Sąd tutejszy 
na ponowią proste po dniu 89 hw utuia IV2Z rozstrzym 
gie o uzna iu za zmusłego: 
Sąć okręguwy Ośdzial 1Y. 
Nowy Sącz, dniu 9 sierpnia 1921, 
T. IV śSufjiij++ Wdiożenie gostępowinia celem 
uznaniu za zmariegu. Michał Uieętrzak, syn Jasóba uro- 
uzuny 31 serpina 15,8 v M'yńczyskach, zaginą: jaso 
żołuie:z 32 po obi. kiaj byli irmi ausitjącki:j w cza- 
e biluv) z k ñiem roku 1919 luv z peczątkiem 1916 
znaki Życiu me daje, Gdy zalem przyjąć należy, ż: 
zachodz uslawuwe .omnielmanie z $ ı ustawy z di 
marca 1946 L izð Dzyp  pietio widiaza sę na prośbę 
aury tielrzakowej postępowanie celem uzilulia gs za 
<muriegu. Wydaje się przelo Ogulne wecwacic, aby u 
dziesonvy Sądowi wiadomosci O powyż wymienionym « 
sgo Samego wzywa się, aby przed tluiejscym Sadem 
sawił się iub w inny sposo? uwiaądoisił o swum życiu. 
Sąd tute szy ua punowni Prosbę po duiu 20 kwietnia 
1922 rozstrzygnie o uznaniu Za zmarłego. 
Sąd asięguwy Oddział IV, 
Nowy Sącz, dnia IU siczpbnia 1921, 11039 
T. 60/21/3. Maria Szurzot, zamężna Kurczaba, Ło- 
na Ika z Ulchowczyka, urodzona w roku 1871, po 
przyrnuśbwei ewakuacji Olchowczyką w roku 1917 
przez władze wojskowe austr. pozostała w Olchuw- 
czyku, ktory byt silnie ostrzeliwany ji miała tam zo- 
stać zabita; od tego czasu brak o niej jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem przylać należy, że «uchodzi 
ustawowe domniemanie z ustawy z 31/3 191s Nr. 128 
Dzup., przeto wdraża się na Prośbę Ilka Kurczaby po- 


j od 1.g0 
Gdy zatem przy- 
;amsiemzaie z § I 


Wysaje 


11057 


stępowania celem uznania zaginionej ga zmarłą a mal- | 


żeńistwo jcj zawarte z lkiem Kurczaba za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub p. Dr. Stanisławowi Krokowskiemy, adw. 
w Czortkowie. którego ustanawia się kuratorem nic- 
obecnej i obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
powyż wymienionej; Marię Kurczabę wzywa się, aby 


mecen. 
Sad okręguwy Oddział IV. 

stanidcwów, dula 27 paździe mka !921. 

T- 2171/2. lwav Ml'cyszyu sya Tynotsusza i Ke 3 
utzyby Ur ú:ony w Rosęccuaczu Y puźdcierniau 1578 
wsią; zł w oioi ogole: musi ci w rotu Ida dy 
czyruej słożby przy Y> pułsu piechoty anatrjachiej, <o- 
šia! w biwi cężke rimay | vod lego czasu śład za 
im zaginął Gdy zatem motna przyjąć. że zzisinicją 
warunk: ustawowego domuiemania Śmierci w mysi us 


udzielono S$ uło wi) 


czenmego wieku lat 40. Wyjatkowo nu stanowisko pry- 
imarjuszy może być w razie odpowieduich kwalifika- 
ici uwzgleduiony wiek ponad 40, ale ponitej 50 lat. 19 
Dyplom lekarzu, uprawniejący do praktyki lekarskiej 
w Państwie Polskiem. c) Obywatelstwo polskie i nic- 
poszłakowunu przeszłość, d) krótki rys życia z dawo- 


dami nabytych kKwaNfikacji, a w szczesóluości ne 
stanowisko 3) dowody dokludnej znajomosci anatomii 


patologicznej | buktertologii, a pożudune są także śreh- 
s20 wiadomości zochomiji lekarskiej i serolvugji Dia. topi- 
Kowiska, 20.59), Mvglższa praktyka psychiatryczna 
R szpicałach i klinikach lub większych zakładuch psy- 
chjatrycznych. Zaztiacza się przytem, ż+ posady Wy- 
mienione pod 1) do 4) włącznie będą nudane na ieden 
rok prowizurycznie. poczym nastaci stabilizuchu w 
zie zadowalającewo wyniku służby iednarocznej. Pose- 
dy wymienione pod 5) sa konutruktowe (umowne) i nie 
dają prawa do siabilizuch, uprawniają jednak do piur- 
wszęństwa w otrzymaniu wyzszej posady. w razie iej 
opróżnienia. Za udzielenie wieszkania, Światła i dpóźw 


zwracają lekarce przypadająca (za lo  naieżyłoś”. 
Wszysey lekarze obowiązani są mieszkać w Żuki 


dzie. 
Państw. Zakład dla umysłowo chorych. 
Dyrektor Zakładu: Dr. Kohłiberger mP. 
Kułparków dnia 31, października 1921. 11020 1—3 


fimortpzacje. 


L. cz. Ne. 1. 151521, Na wniosek p. Romana Ujel- 
skiego. właściciela dóbr z Fawłowa p. Chołoiów, ga- 
rządza się postępowanie vejem umorzenia kwitu de- 
pozytowego z ¿6'5 1913 na złożona police Nr. 4617603 


~ 


na kwote 25.000 Kor. cwewajaey Towarz. ubszpie- 
czeń „Nev York" na imię Romana Ritter von Rup- 


nier Ujejski wystawiony. Powyższy kwit mijał zginąć 
w reku 1914 w czasię wojny austrjacko-resyjskiej 
póbdczas pożaru dworu w Pawłowie. Wzywa się pø- 
sladaczy powyższego kwitu, aby zgłosili swe prawa 
w przeciągu pół roku od daty edyktu. W razie srzeci- 
wnym uznałbv Sąd po upływie tego terminu teu kwit 
depożytowy jako pozbawiony wartości. 

Sąd powiatowy. GWddział |, 
Radziechów dnia 9. września 1921. 


Firmy 
Firm. 174/21. Rg. B. I. 1. Uchwala Senatu. Przy» 
chylając się do wniosku Banku dla handlu i praenry- 
slu w Warszawie Oddział w Stanisławowie poleea się 
prowadzącemu rejest MKandlowy przy tut. Sądzie akre- 
gowym, aby w rejestr Re. B. wpisał: Siedziba fin: 
Siedzibą zakładu centralnego jest Warszawa. siedaiwą 
oddziału Stanisławów. Brzmienie firmy: Bank dla Mas- 
dlu i przentysłu w Warszawie oddział w Stanisławo- 
wle. Na podstawie aktu notarjainego z daty Warszawa 
|dnia 22. lipca 1921 l. rep. 602 uwidacznia się skrewi-- 
lnie w liście osób do podpisywania imieniem ndówła- 


11838 1—3 


łu w Stanistawowie upoważnionych, a w dotychczówe- 
wym spisie wymienionych pp. Leona Korolca, dwrek- 
tóra zarządzającego oddziału Banku we Lwowie i He. 
fana Mazowieckiego, wicedyrektora tegoż oddziału za- 
razem zarządza Się uwłdocznietńa, że obecnie za öd- 
dział w Stanisławowie podpisywać będą zawsze łącz- 
nie dwie osoby z patmiędzy upoważnionych do podpisu. 
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którymi są pp. Zygmunt Pawłowski, Józef Jung i 
Karol Kozieł. Dzień wpisu 13. sierpnia 1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Stanisławów dnia 5. sierpnia 1921. 10872 
Firm. 733/21. Stow. 1I. 133. Zmiany dotyczące wpi- 

sanej już firmy. W rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano dnia 16. sierpnia 1921 
roku przy firmie: Stowarzyszenie konsumcyjne kole- 
jarzy „Samopomoc“ w Nowym Sączu, że na Walnem 
zgromadzeniu z dnia 24. kwietnia 1921 wybrani zo- 
stali w miejsce dotychczasowej Dyrekcji: 1) Leopold 
Wójcik w Nowym Sączu, jako prezes. 2) Jan Hurody- 
ski w Nowym Sączu, jako zastępca prezesa, 3) Jan 
Cholewa w Nowym Sączu, jako skarbnik, 4) Aloizy 
Dyniakowski w Nowvm Sączu, jako zastępca skarb- 
nika, zaś członkami zarządu: Jan Baran, Kirsch Józef, 
Piotr Płonka, Stanisjaw Irla, Józef Wagner, Wojciech 
Tyrkiel, Jan Sykała, Wiscentv Zdunek, wszyscy 
funkcjonariusze kolejj w Nowym Sączu. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy Sacz dnia 16. sierpnia 1921. 11054 
Firm. 1024/21. Oddz. A. III. 129. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanycii już w rejestrze handlo- 
wym iirm i spółek. Do rejestru oddział A, wciągnięto 
co nastepuje: Siedziba firmy: Kraków ul. Dunajewskie- 
go. Brzmienie firmy: Kawiarnia Centralna w Krako- 
wie. Bolesław Górski i Ska. Wystąpili z dniem 1. lipca 
1021 Jotychczasowi jawni spólnicy: „Zygmunt Mikołaj- 
ski i Marian. Mikołajski. We firmie pozostają nadal 
dotychczasowi jawni spólnicy Bolesław Górski i Ka- 
rolina Górska., Firme ..Kawiarnia Centralna w Krako- 
wie Boleslaw Górski i Ska“ poupisywać będą obec- 
nie oboje juwui spólnicy tejże firmy Bolesław Górski 
i Karolina Górska zbiorowo w ten sposób, że pod 
hrzmienien: lipny umieszczą zbiorowo pierwsze litery 


swoich imion i swoje nazwiska. Dzień wpisu: 3/10. 

1921, 

i Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IT. 
Kraków dnia 10. września 1921. 103257 


Firm. 1240/24. Oddz. A. III. 251. Wpis do rejestru 
fiandlowcgo firmy spólkowej. Do rejestru oddział A) 
wciągnięto co nastepuie: Brzmienie firmy: „Lesiecki 
i Rosiński, Spółka Komandytowa“, Siedziba Spółki: 
Kraków. Spóluicy osobiście odpowiedzialni:  Jawua 
snółta uandlowa: F. Lesiecki i Ska w Krakowie wzzlę- 
dnie jawni spólnicy tejże firmy: Dr. Feliks Isesiecki i 
Rudolf Rosiński. kupcy w Krakowie ul. Sławkowsku 
It. Komandytysta: Polski Bank Przemysłowy,  illia 
. w Krakowie, którego wkład do przedsiębiorstwa spól- 
‘kowego wynosi Mkp. 1,500.000. Przedmiot przedsię- 
hiorstwa spólkowego: Wszelkie czynności handlowe i 
przemysłowe. zas trwania spółki:  bieograniczony. 
Upoważnienie do zastępowania firmy na zewnątrz i do 
„podpisania spółki są: każdy ze spólników osobiście 
odpowiedzialnych samodzielnie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy: Lesiecki i Rosiński, Spółka Komar- 
dGytowa, wyciśniężcmn stampiiją lub napisanem stowa- 
ml jedek z nich wypisze swoje nazwisko. Dzień wni. 
su: 12. października 15921. 

Sąd okręgowy jsko handlowy, Oddział H. 
Kraków duia 7. października 1921. 12938 
Firm. 118824 B. L 128. Zmiany i dodatki odno- 

szące się do wpisanych iuż w rejestrze handlowym 
firm spółek. Do rejestru oddział B. wciągnięto co na- 
stępuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Bank Komercjalny Spółka akcyjna w Krakowie. 
Członkiem rady nadzorczej wybrano i ustanowiono 
dra Eugeniusza Brettauera prezydenta tow. akcy;ne- 
go Mercur w Wiedniu I. Wollzeile N. i. Ustąpił wice- 
dyrektor Jan Kopf. Dzień wpisu: dnia 4. października 
11921. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 19. września 1921. 10939 
Firm. 1130/21. Oddz. A. III. 113. Zmiany i dodat- 

ki odnoszące się do wpisanych już w rejestrze han- 
dlowym firm kupców poiedyńczych i spółek. Do re- 
jestru oddział A) wciągnięto co następuje: Siedziba 
firmy: Kraków, ul. Lubicz 1. 2. Brzmienie firmy dotąd: 
Józef Olkusznik dom handlowy i przemysłowy. Obe- 
cnie: Józef Ofkusznik i Ska dom handlowy i przemy- 
słowy w Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: han- 
del czyli kupno celem dalszej odsprzedaży drzewem, 
wegłem, materjałami budowlanemi oraz  wszelkiemi 
artyknłami obiętemi wolnym handlem. Przystąpił An- 
toni Schinzel były dzierżawca dóbr w Czatkowcach. 
Skutkiem czego powstała jawna spółka od 1. wrześ- 
nia 1921. Uprawnieni do zastępstwa każdy ze spólni- 
ków samodzielnie. Podpis firmy: Firmę podpisywać 
będą obaj spólnicy ałbo łącznie, albo też każdy z o- 
sobna w ten sposób, że pod wypisanem lub wyciś- 
niętem pieczęcią brzmieniem firmy: Józef Olkusznik 
i Spółka, Dom Handlowy i Przemysłowy w Krakowie“ 
zamieszczą swe imię i nazwisko. Dzień wpisu: 3. paź- 
dziernika 1021. A 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

. Kraków dnia 3. września 1921. 10940 

Firm. 1213/21. Stow. V. 788. Zmiany i dodatki do 
wpisanych już firm Stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. Siedziba Stowarzyszenia: Kraków, Ry- 
nek główny 6. Brzmienie firmy: Małopolski Związek 
Przemysłu metalowego. Stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką. Uchwałą Walnego Zgroma- 
dzenia zmieniono postanowienie par. 9 statutu Stowa- 
rzyszenia z 11/4 1920. Skład dyrekcji dotąd: z 3 do 4 
członków i z 2 do 3 zastępców. Obecnie: z 2 człon- 
ków i jednego do dwóch zastępców wybranych na 
lat trzy. Obecny skład dyrekcji: członkowie: Dr. Sta- 
nisław Zapałowicz w Krakowie, inż. Edward Przeszla- 
kowski we Lwowie. Zastępcy członków dyrekcii: Jó- 
zef Górecki w Krakowie, Gustaw Pammer we Lwo- 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny : Stanisław Rossowski. 


m ZZOZ ZZ 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6. listopada 1921. 


wie. KS się członków Dyrekcii: inż. Alireda 
Zacharjiewicza we Lwowie i Antoniego Poznańskiego 
w Krakowie. Data wpisu 6. października 1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Il. 
Kraków dnia 28. września 1921. 10941 
Firm. 1193/21. B. I. 182. Do rejestru handlowego 

Oddział B) wpisano: Firma: Powszechny Bank Kre- 
dytowy Spółka akcyjna. Oddział w Krakowie. Pro- 
kurę udzielono: Dr. Mieczysławowi Zajączkow skiemu, 
naczelnikowi kantoru, zam. w Krakowie, uł. Lenartowi- 
cza 3. Dzień wpisu: 4. października 1921, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków dnia 23. września 1921. 10932 
Firm. 1294/21 C. 11. 295. Siedziba i brzmienie fir- 

my „Spółka lasowa* Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. w Krakowie Radziwiłtowska 17. Wykre- 
ślono prokurę Adolfa Forma. Dzień wpisu 27. wrze- 
śnia ł921. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Il. 
Kraków dnia 23. września 1921. 10931 
Firn. 25/21. Rg. C. I. 29. Uchwała Senatu. Wpi- 

sano do rcjestru handlowego oddział C. Siedziba fir- 
my: Stanisławów. Brzmienie firmy: Polskie Towarzy- 
stwo dla handlu i przemysłu, spółka z ograniczoną od- 
powiedziałnością w Stanisławowie. Na walnem zgro- 
madzeniu spólników odbytem dnia 28. marca 1920 zo- 
stali wybrani ponownie zawiadowcami doiychczasowi 
zawiadowcy inż. Mieczysław Łopuszański, Leon Skibi- 


cki i Zygmunt Teodorowicz, zaś zastępcami zewia- 
dowców „w»stali nowowybrani Julian Issakiewicz. Al- 


fred Pisarski i Ludwik Pruss. Na ten samem walnera 
zgromadzeniu spólaicy Jan Laskowski cussią we for- 
mie aktu notarialnogo z daty Stanistawów dnia 6. lu: 
tego 1921 l. rep. 184. odstąpił swój udziai w kwocie 
5600 K. czyli 3.500 Mp. Inż. Mieczysławowi Lopu- 
szańskiemu Józet Lorens cesją we formie aktu nota- 
rjalncgo z daty Stanisławów 5. lutego 1921 Í rep. 151 
odstąpił swój udział w kwocie 10.000 K. czyli 7.000 
Mkp. Inż. Mieczysławowi Łopuszańskiemu i Lucjauowi 
Bedlińskiemu po połowie. Juljan Fawclik cesją we for- 
mie aktu notarialnego z daty Stanisiawów 5. lutego 
1924 1. rep. 180 odstąpił swój udział w kwocie 5.000 K. 
czyli 2.509 Mkp. Zygmuntowi Teodorowiczowi. Zy- 
gmunt Teodorowicz cesja we formie aktu notarjalnega 
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lżytkowania oleju skalnego, wosku ziemnego, gazów. 
(ziemnych, względnie tychże przetworów, tudzież han- 
del wymienionymi wyżej uprawnieniami. 4) Uczestni- 
ctwo przedsiębiorstwa rodzaja pod 1) i 2) wymienio- 
inego. Spółka opiera się na kontrakcie spółki we for- 
imie aktu notarialnego z daty Drohobycz 28. listopada 
1919 |. rep. 60946. Czas trwania spółki jest nieograni- 
czony. Kapital zakładowy wynosi 1,020.000 koron 
Zawiadowcami Spółki są: Tadeusz Chłapowski, dyre- 
kter kopalni w Borysławiu, Leon Friderko. dyrektor 
Galic. Towarzystwa akcyjnego najt. „Galicja“ w Dro- 
hobyczu iuż. Józef Metzis, dyrektor fabryki w Dro- 
hobyczu, Juliusz Priester kupiec w Drohobyczu i Ru- 
doli Zeiszig, prokurzysta Galicyjskiego Tow. akc. naft. 
„Galicia“ w Drohobyczu. Zastępstwo spółki: Za spół- 
kę podpisują ważnie dwaj zawiadowcy łącznie lub ic- 
den zawiadowca łącznie z prokurzystą, ten ostatni do- 
datkiem prokurę wskazującym pod brzmieniem spóiki. 
Sąd okręzowy jako handlowy, Oddział H. 

Słanisławów dnia 25. czerwca 1921. 10657 

Firm. 54/21. Stow. I. 4. Zmiany i dodatki do ist- 
niejących już firm dla współdzielni. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo zaliczkowe w Ustrzykach dolnych 
współdzielnia zarejestrowana z nieograniczoną poriad, 
Siedziba firmy: Ustrzyki dolne. Zmiana w Dyrekvi:: 
Ustąpił dyrektor Stanislaw Klag. Wybrany zostal: 
Dyrektorem pierwszym Tomasz Szymański, starszy 
geolietra ewidencyjny w Ustrzykach. Równocześnie 
prostuje się wpisy w rejestrze na podstawie reki- 
RE dokonanej w ten sposób, że I. Dyrekcja 'za- 
| rząd) stowarzyszenia składa się z trzech dyrektoró 
i iednego zastępcy, a nie jak mylnie wpisano z 2 iiy- 
rektorów i 2 zastępców. Il. że dyrektorami stowarzy- 
szenia są: 1) Tomasz Szymański, starszy geomz:r" 
ewidencyjny w Ustrzykach dolnych, 2) Józef “V. 
drogomistrz w Ustrzykach doltych i 3) 
ski, nauczyciel z Ustrzykach dolnych. a zasto cu 
rektora jest Jacenty (Ludwik) Stuligłowa. starszy oʻi- 
cjał sądowy w Ustrzykach doluych — a nie jak ny ; 
wpisano, że Józef Waniek i Jan Stuuzinski są zasto- 
cami członków dyrekcji. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok dnia 1. października 1921. (590 


L. cz. Firm. 170/21. Rg. A. I. 137. Zmiany i dodutki 
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z daty Stanistawów 6. Intego 1921 I. rep. 185. odstąpił | odnoszące się do wpisanych już w rejestrze hand'v- 
swój udział w kwocie 5.090 K. czyli 3.500 Mkp. Annie; wym firm pojedyńczych i spółkowych. Do rejestru firm 
Panatowskiei junior, dalej cesją we formie aktu nota- jSPółkowych wciągnięto co następuje: Siedziba fir:nv: 
rialnego z daty Stanisławów 6. lutego 1921 l.'rep. 186. | Stanisławów. Dotychczasowe brzmienie firmy: Prz: J- 


odstąpił swój udział w kwocie 5.000 K. czyli 3.500 Mkn. 
Wancdzie Panatowskiei. Dzień wpisu: 19, sierpnia 1921. 
Stanisławów dnia 17. sierpnia 1921. 10670 


L. cz. Firm. 111/21. Rg. C. I. 135. Sąd okręgowy 
jako handlowy Oddział ll. w Stanisławowis wskutek 
wniosku Towarzystwa handlowego dla produktów naf- 
towych i oiejów „Naitolej” spółka z ogr. porętą w 
Drohobyczu postanowił zarządzić co następuje: Do re- 
jestru oddział ÇC. należy wuiągnąć: Brzmienię firmy; 
Towarzystwo handlowe dla produktów naitowych i o- 
łeiów „Naftolejj w Drohobyczu, po niemiecku: 
dels-Gesellschait für Naphtaprodukte und Oele „Narto- 
lej“ Gesellschaft mil beschränkter Haftung in Drohn- 
bycz. Siedziba zakładu głównego Drohobycz. zakładu 
filialnego Stanisławów. Przedmioteni przedsiębiorstwa 
jest: 1) Handel olejami, smarami, woskiem ziemnym i 
chemicznymi produktami, jak i przetworami: świecami, 
artykułami kołonialnymi, tudzież irmymi odnośnymi ar- 
tykułami, o ile do handlu nimi i do wytwarzania tych- 
że nie jest wymaganą koncesia. 2) przeróbka olejów, 
smarów, wosku ziemnego i chemicznych produktów. 
3) Nabywanie terenów naftowych i uprawnień ; órni- 
czych, jak i zakładanie przedsiębiorstw w celu wydo- 
bywania oleju skalnego, wosku ziemnego, gazów, na- 
bywanie fabryk, zakładów i koncesji służących do zu- 
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n'echaj się zwróci z pełnem zaufaniem do poniżej podanej firmy, która ma 
polecenie sprzedaży 628 majątków wszelkiej wielkości i ceny z rąk 
niemieckich. Majątki są wzorowe, z petnem żniwem żywym 
i martwym inwentarzem i znajdują wielki pokup 
przez braci z Małopolski. Firma regu- 


przeniesi 
kupującym. 

Odwołując się na opinię tych 
z Małopolski, którzy już tu w wielkiej 
| ostrzera się przed watpliwymi 

ajentami, którzy powołując się na moją znajomość, starają 

się kupujących już z dworca uprowadzić. Zzznaczam, Że biura moje 

znajdują się naprzeciw dworca i cdznaczają się żółiem oszkleniem w oknach. 


Odneśni reflekżanci zechcą przed przyjazdem 
zyłosić się pisemnie, celem bliższych informacji. 


siębiorstwo handlowo-przewozowe „Ruch“ I. Frisch- 
mann i Ska. Zmiana firmy w brzmieniu firmy odiąc 
„Przedsiębiorstwo przewozowe „Ruch“ "4521 ra, 
Jupiter i Ska“ w Stanislawowie. Spólnicy usobiśce 
odpowiedzialni: Israel Frischmann, Majer Forowit, o- 
j bai w Stanisławowie. plac Meisełsa 1. 8. Adolf korn w 
Stanisiawowie I. 5. Jakób Jupiter i Szymon Zang, «- 
baj w Stanisławowie nlac Mutselesa l. á, Israel 5ohwer- 


tzer w Stanisiawowie ul. Belwederska L 1, Chure 
Spatz w Stanisławowie ul. Belwederska 43.  Podbi: 
rmy nastepuie udiąd w ten sposób, źe pod wyci 


śniętą lub wypina stastoilją firmy „Przedsielior- 
stwo przewozowe „Ruch“ Frischmann, Jupiter i Sva" 
w Stanisławowie, podpisać mają uprawnieni kolektv- 
iwnie do syguowania dwaj spólnicy. Dzień wpisu: 19. 
sierpnia 1921, 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Stanisławów dnia 16. sierpnia 1921. 
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